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W Państwie Nienieckiem . . .
W m ie js c u .........................................
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Pajaźynozy numer kuztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 9  oentów.

Prenum eratę przyjm uje  się tylko za cały miesiąc*
Listy z pieniędzmi i przekory p mężne na prenutuei stę i ogłoszenia (inseraty) upi Mza się nad­
syłać franco do Administraoyi Nowej Reformy w Krakowie. L isty reklamacyjne wier ieetf- 

towane nie podhgają opłacie pocztowej. — Lietów mej. „.licowanych nie przyjmuje »■
Ręlceptsm&w nadsyłanych R edakcya nie zwraca,

kdres Bedakeyi 1 Administracji: Ulica Iw. J ‘m Nr. .J .
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Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyJanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za c z e r w i e c :
W  m ie js .c n  . . . .  1  złr. 8 0  et. 
z  p r z e z e ł k ą  p o c z t o ­

w ą  w  A u s t r y J  . . 9 złr. — et. 
w  c e s a r s t w i e  n i e -

m i e c k i e m  . . 9 złr. 5 0  et.

Wybory sejmowe.

Kiedy wiec miast i miasteczek dal hasto s w o ­
b o d n e j  akcyi wyborczej, a wybrany przezeń 
komitet czynność swą rozpoczął — podniesiono 
ze strony ultra-konserwatywnej wielki krzyk obu­
rzenia. Dwoma głównie argumentami —  jeśli 
pominiemy zarzuty osoDiste — wojowano prze­
ciw komitetowi w iecu. naprzód, że akcya wiecu 
wprowadza a n a r c h i ę  w sprawy wyborów, 
a powtóre, te  reprezentanci miast i miasteczek na­
rzucają gminom wiejskim swój wpływ, mięszając si{ 
w ten sposób do spraw innej kuryi wyborczej. Pole­
mika dotąd toczyła się na polu teoretycznem — 
obecnie możemy odpnw.edzieć f a k t a m i ,  które 
niezbicie oba owe argumenty usuwają.

Komitet miast i miasteczek zachodnio- części 
kraju rozpoczął swoją czynność od zamianowanie 
mętów zaufania na wszystkie okręgi wyborcze 
i od wystósowania do komitetu centralnego, przez 
Koło sejmowe wybranego pisma, w którem pro­
ponuje porozumienie. W piśmie tern postąpił 
komitet miast i miasteczek w sposób bardzo 
uprzedzający — bo zakomunikował kom itetowi 
centralnemu treść pisma swego do mętów zau­
fania, zawierającego wskazówki co do sposobu 
postępowania, a przez to odsłonił karty, złotył 
dowód otwartości i szczerości postępowania. Wj- 
znaczył te t ze swej strony trzech delegatów do 
porozomienia się z komitetem centralnym . pro­
sił o wyznaczenie od tegot komitetu Ukit trzech 
delegatów, b e  pismo fo, doręczone d. Ib  m - , ,, 
do dziś, a zatem przez d w a  t y g o d n i e, nie 
nadeszła żadna odpowiedź. Ozy komitet miast 
i miasteczek postąpił tutaj w sposób, usprawie 
dliwiający zarzut anarchizmu? Gzy komitet cen 
tralny ze swej strony postąpił tak, jakby postę­
pować naieiało, chcąc dojść do zgody i porozu­
mienia i wszystkie uprawnione czynniki zsolida- 
ryzowac w ancyi? Osądzić łatwo. Nie 'e st anar­
chicznym — kto dąży do porozumienia i szcze­
rze do niego podaje rękę; nie ma prawa wyma­
gać solidarności, kto dążenie do porozumienia 
odpycna i ignoruje.

Wszakże komitet miast i miasteczek, znając 
ludzi i stosunki wiedz.eć mógł z góry, że poro­
zumienie tu, w centrum akcyi, będzie ulegać 
trudnościom, z powedu iż Komitet centralny 
chce być uważanym lako władza, z którą nie 
porozumiewać się, ale której słuchać należy.

I  dlatego nie azekając wyniku swego pisma do 
komitetu centralnego, dążył do porozumienia w 
powiatach. "W piśmie swojem, wystosowanem do 
mężów zaufania, wyiaźnie wskazał na to, iż po 
Źądanem jest doprowadzenie w powiatach uo po­
rozumienia się z komitetami, z ramienia komi­
tetu centralnego wybranemi. I tu nie doznał za­
wodu. W bardzo wielu powiatach, zwłaszcza tam, 
gdzie mężów zaufania komitetu miast i miaste­
czek było więcej i gdzie się oni energiczniej do 
akcyi wzięli — owo porozum.eme przyszło do 
skutku, istnieje dziś tam jeden komitet powiato­
wy, narady odbywają się wspólnie. Ozy to anar­
chia ?

Ale — w jakiż sposób mężowie zaufania ko­
mitetu miast i miasteczek korzystają z wpływu, 
jaki sobie po powiatach zdobyli ? Ozy może dą­
żyli do przewagi żywiołu miejsl »ęo? Przeci­
wnie — wszędzie starali się o to, a prawie wszę­
dzie to uzyskali, że do komitetów powiatowych 
yreszli w Lardso poważnej a raczej w przeważnej 
liczbie reprezentanci włościańslwa, że zatem ko­
mitety obejmują tych, którzy są właściwie w pier­
wszym rzędzie do tego uprawnieni, żbby tam za­
siadać, przedstawicieli w y b o r c ó w .  Tern samem 
zaś odp&aa drugi zarzut, komitetowi miast i mi i- 
steczek uczyniony, że bez uprawnienia wdziera 
on się do akcyi wyborczej po wsiach. Jest on 
do tego uprawniony, bo miksta i miasteczka gło­
sują razem z gminami wiejskiemi, a to uprawnie­
nie swoje wzmocnił on jeszcze sposobem, w jaki 
je wykonał. Gdyby był dążył do tego, aby w 
komitetach powiatowych reprezentantom żywiołu 
miejskiego nadać przewagę —  byłby to swoje 
uprawnienie przez sposób wykonania przecho­
dzący jego granice osłabił; utrzymując się zaś 
we właściwych granicach, uznając w całej pełni 
uprawnienie innych obok siebie czynników, sta­
nął najzupełniej na wysokości swego zadania i od­
parł zarzut, że wdziera się w sferę, która de 
niego nie należy.

Facia loąuuntur.

wie wyboru pięciu członków do komitetu cen­
tralnego.

Po ożywionej dyskusyi, czy potrzebr em jest 
ustanowienie komitetu ściślejszego, czy też nie, 
co właściwie nie powinno było najmniejszej opo- 
zycyi podpadać, gdyż fizyczną niemożebnością 
jest częstsze zwoływanie tak obszernego komitetu, 
bo z 68 członków złożonego, wybrano komitet 
ściślejszy z 12 członków, w skład którego prócz 
wyżej wymienionych weszli pp.: Barzykowski 
właściciel kopalni nafty, Jakób Hajduk włościa­
nin, Ludwik Łaski naczelnik sądu powiatowego 
w Gorlicach, Edward Miłkowski właściciel dóbr, 
dr. Karol Neumaan adwokat, Feliks Skiochowski 
właściciel dóbr, Juiian Szkirpan Włościanin, M: 
chał Wałęga włościanin i ks. Bartłomiej Więcek 
rzym. kat. proboszcz w Staszkówce.

W końcu uchwalono, że kandydaci na posła 
mają zg/aszaó się do komitetu osobiście w termi­
nie do 20 czerwca br r.

R 'i izów, 28 maja. W mieście dotąd ruch 
wyborczy mały. W niedzielę odbyło się zgroma­
dzenie wyborców, na zaproszenie burmistrza dra 
W. Z b y s z e w s k i e g o  i wybrało Komitet przed­
wyborczy miejski z 40 członków złożony. Korni 
tet ten zbierze się w sobotę dla ukonstytuowa .a 
cię i narady nad dalszemi czynnościami.

Komitet piówiatowy uzupełnił się przez przy­
branie 30 włościan, samych wójtów i wybrał 
komitet ściślejszy, który ma w przyszłym, tygo­
dniu zwołać posiedzenie komitetu pełnego dla 
stawiania kandydatów.

ZA „SMYRĄ“.
NOWELA

przez

Maryę Wallgórską.

Gorlice, 26 maja. Na odbytem w dniu wczo­
rajszym posiedzeniu komitetu przedwyborczego, 
na które zwłaszcza włościanie bardzo licznie się 
rebrali, wybrano przewodniczącym komitetu p. 
Władysława Płockiego, prezesa Budy powiatowej, 
zastępcą ks. Teofana Obuszkiewicza gr. kat. pro- 
buszcza w Uściu, a sekretarzem dra Józefa B i- 
domyskiego adwokata w Gorlicach.

P. Zygmunt Jaworski składał sprawozdanie 
z odbytego w Krakowie zjazdu delegatów w spra-

Sambor, 26 maja. Dnia 19 maja liczDie zgro­
madzeni wyborcy po w ysłuchania sprawozdania 
delegata na wiec miast i miasteczek przyjęli do 
wiadomości uchwały tamże powzięte; następnie 
wybrali komitet przedwyborczy z 40 osób złożo­
ny, w którym wszystkie warstwy mieszkańców 
są reprezentowane i wezwali g o , —  by przy 
akcyi wyborczej energicznie i solidarnie działał. 
Poczem po wybraniu delegata do centralnego ko­
m itetu w osob.e p. UderSiicgo odioczono posie­
dzenie komitetu do dzisiaj, na którem  przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie delegata z przebie­
gu uzupełnienia komitetu centralnego i obrad de­
legatów miast, a następu e prowadzono dłuzszą 
dyskusyę, w : aki sposób kom itet akcyę prowa­
dzić ma, aby miasto nasze, które jeżeli nie przo 
dowało, to nigdy nie pozostawało za innem i 
m iastam i, godnego kandydata na posła pozyskać 
mogło.

Dla zapobieżenia pokątnym i niegodnie pro­
wadzonym kandydaturom uczynił p. N... wnio­
sek, aby powziąć uchwałę, że wyborcy tylko ta­
kiego kandydata wybierać będą, który :

1. Jawi się przbd wy borem*. dla zeznania wia­
ry politycznej.

2. Oświadczy, że godzi się na uchwały wiecu 
miast i miasteczeK, obowiąże się popierać je  i 
tym celem starać się będzie o zawiązanie koła 
posłów miast dla możliw igo przeprow adzenia 
lych uchwał

3. Obowiąże się jawić przed wyborcami na 
każdorazowe w e r w b ą d ź  reprezentacyi miasta, 
bądź komitetu tym cei< n  stale wyuraó się ma­
jącego, czy to dla wystuc lania życziń wyborców 
w sprawach mających- przyjść pod obrady Sej­
mu, czy to dla zdania sprawy po skończonej se- 
syi sejmowej

4. Da przyrzeczenia, że w razie, gdyby wy­
borcy w sposób po wyż rzeczom zebrani zganili 
postępowanie posła jako szkodliwe dla m iasta na­
szego, lub niezgodne z większością posłów miast, 
lub gdyby sam uznał, że nie m >że zgodzić się 
z większością posłów miast, a wyborcy takiego 
postanowienia nie pochwalili, złoży m andat po­
selski w ręce wyborców.

Wnioski te przyjęte _ upoważniono prezydyum 
Komitetu, aby uchwały podało do wiadomości wy­

borców Landydatów poselskich plakatami w mie­
ście i zaprosił wyborców na który dzień świą­
teczny do sali gimnastycznej.

Gazeta Narodowa pisze :
„N Reformo, starała się płaskiemi wykrętami 

częścią nasze zarzuty zwalczać, częścią K uryera  
Lwowskiemu się wypiera. To nie wystarczy. Za­
nadto poważna pod względem narodowym wy­
tworzyła się sytuacya, ażeby można zbyć rzecz 
wykrętami. Dla nas staje się obowiązkiem nazy­
wać rzeczy po imieniu i żadne podstępne szerego­
wanie Gazety Narodowej to z stańczykami to z 
Przeglądem  nie zdoła jej zbić z diogi, na której 
głębokie poczucie narodowe i sumienie milczeć 
jej me pozwalają.

„Gdy się organizował komitet wiecu m .ast i 
miasteczek i program swój uchwalał, pisaliśmy o 
nim z szczerą życzliwością, zastrzegając się, że 
przy proiramie swym wytrwa i w porozumieniu 
z komitetem centralnym działać będzie. Dziś, gdy 
organa wiecu takim głosem przemawiają i gdy 
działanie tak jaskrawo od słów programu odbie­
ga — widzimy, że cały wiec był tylko jedną bla­
gą więcej, jedną z tych blag, któremi inieyato- 
rowie wiecu tak często i tak niepoprawnie się 
kompromitowali.

, łie, panowie, nie róbcie krzywdy demokra- 
cyi polskiej i postępowi, zasłaniając się ich sztan­
darem . . . “

Ozy nasze odpowiedzi, dane w poprzednich nu­
merach Garecie Narodowej, były „płaskiemi wy­
krętami® — czytelnicy sami osądzą. Kuryera  
uie wypadliśmy się' wcaie — można w niektó­
rych szczegółach się nie zgadzać, i zaznaczyć to, 
bez wyparcia się sojusznika. Że sytuacya pod 
względem narodowym poważna — to piawda, 
ale to nas tembardz.ej skłaniać powinno do sta­
rania się o s w o b o d n e  wybory, aby narodowa 
reprezentacya kraju miała grunt silny w całej 
ludności Jeżeli Gazeta daiej po ia-yzeuszowsku 
zapewnia, że wiec miast i miasteczek i program 
jego przyjęła życzliwie — to każdy, kto czytał 
je? arcykury, wie, jaku to była życzliwość. Oo do 
działania w p o r o z - u m i e n i u  z komitetem cen 
tralnym, odpowiedź na to znajdzie Gazeta we 
wstępnycn naszych uwagach w niniejszej rubryce 
zamieszczonych. Przekona się z nich, kto rze­
czywiście chciał porozumienia, i nawet mimo nie­
chęci drugiej' strony przeprowc dził je  w tych 
wszystkicn powiatach, gdzie się to zrobić dało. 
Że oddziały komitetu centralnego do porozumie­
nia nie podały ręki — to już dziś wie kraj cały. 
B l a g a  zatem jest w tym wypadku całkowicie 
po st-onie Gazety.

Kwestya polska w prasie 
rosyjskiej.

Ktokolwiek obeznany jest nieco z duchem pra­
sy rosyjskiej, kto śledzi kampanię kierowniczych 
jej organów przeciwko narodowi polskiemu, łatwo 
wniknie w istotę metody, jakiej publicyści rosyj­

scy trzymają się względem Polazów. Ich systeńi 
polemiczny urabia się na wzó- politycznego sy­
stemu rządu rosyjskiego: unikają szerokiego i 
wszechstronnego traktowania spraw polskich * 
natomiast, korzystając z każdej nadarzającej się 
sposobności, zaczepiają nas c drobnostki'; fbtsńu- 
jąc wypadki historyczne i stosunki teraźniejsze, 
drukując mnóstwo obłudnych, najczęściej podro­
bionych korespondencyi z rozmaitych zakątków 
polskiej ziemi, drażnią nasze uczucia i  usiłują 
wyszydzić, poniżyć i sparodyować wszystko, co 
polskie, słowem unikają walnych starł z Opinia 
polską, a prowadzą polemikę podjazdowy w spo­
sób, który wydałby niezmiernie śmiesknym, gdy­
by nie był tak wstrętnym.

Od czasu do czasu jednakże pojawiają się w 
prasie rosyjskiej ohszernHszc prace, poruszające 
kwestyę polską w sposób zasadniczy. St, one dla 
n .a niezmiernie interesujące, ponieważ wyrażają
3 .b tylko zmiany w usposobieniu opinii rosyj­
skiej względem Polaków, ale nacechowane t j -  
wają po większej części politycznym nastrojśm, 
panującym w danej cnwili w kierowniczych sfe­
rach rządowych.

Nowoje W remia  rozpoczyna właśnie szereg 
artykułów, poświęconych kwestyi polskiej, p. t. 
„ L i s t y  z t r e t ó w  p o l s k i c h ® .

Pierwszy list, który mamy przed sobą, nie 
usposabia bynajmniej sympatycznie dła natora, 
bo chociaż „kładnąc rękę na sercu®, zapewnia, 
iż w duszy swej nie żywi żadnej nieprzyjażni 
dla Polaków, wywody jego są jakąó obłudną 
dwuznacznością, a wieje z nich chłód i oboję­
tność na ucisk narodu, traktowanego przez auto­
ra z zimnem wyrachowaniem, pc z t którem nie 
widać ani odrobiny poczucia słuszności i spr 
wiedliwości. Wiemy, że polityka kieigje się ro­
zumem i interesem, nie uczuciem; ale naród u- 
ciemiężony jeśli nie jest historycznie ądemorali- 
zowany, zawsze protestuie przeciwko rachunkowi 
politycznemu, w którym pominięto wszelkie 
względy praw człowieczych i narodowych i pod­
porządkowano wszystKo interesom państi r  panu­
jącego.

W pierwszym liście autor nie odsłania jesseze 
swych zapatrywań na teraźniejsze stosunki i kwe­
styę polską, ale pogląd polityczny, jaki rozwija 
na stosunki polsko-rosyjBkie z przeć dwudziestu 
kilku lat, zdaje się zdradzać w nim twolennisa 
beawzgłędnej represji i rusyfikaeyi, o I l e  t e g o  
w y m a g a  „ i n t e r e s  i w ł a s n a  oi  h r e i  a 
p a ń s t w a ®

Zaraz na wBtępie tego listu dowiadujemy się, 
iż autor zajął krytyczne stanow-sko wobee te ra ­
źniejszego systemu rosyjskiego względem Polski 
i powątpiewa o jego skuteczności. Jsnokó, — 1 pi­
sze — panuje na-kresach zachodnich, szerzenie 
języka rosyjskiego czyni widoczne postępy, wpro­
wadzenie procedury sądowej dopełniło się z Wijl- 
ką łatwością i bez najmniejszego cporu łocz 
czy nie iesl to tylke strona zewklętrżni i < * ) ' 
k w e s t y a  p o l s k a ,  z a m i a s t  s t a ć f c j ę  
m n i e j  p a l ą c ą ,  n i e  n a b r a ł a  r a c ż e j  sn^a- 
c z e n i a ,  j & k i i g o  n i e  m i a ł a  n a w e t  w e- 
p o c e  p t  w 81a n i  a 1868 r.t®

Hwe krytyczne poglądy autor wyprowadź, z z> 
sadniczego swe^o przekonani! o n i e p o d o ­
b i e ń s t w i e  z g o d z e n i a  k u l t u r y  i  dążno-

1 3  (Cięg dalsiy).
Dziewczyna, zamiatająca izbę, oparła się na 

miotle i l litością spogląaała na ńarysię. dzieci 
na progu przestbły jeść, z czego korzystając kot,
wsadził do garnka całą gł^wę.

— Oo mi tam do twojej matusi! — ofuknęła 
gospodyni -  łajdak baba i kwita. Zachciało jej 
się młodego n» starość, to ma pociechę. Robić 
jej się nie chce, tylko z chłopami po smyrę la­
tać, a tu dziecka na zbóje rosną. Wczoraj mi 
kura zginęła, i byli tacy, co widzieli, jak ją J ę ­
drek łapał. Ja  ta nie chcę kumania ze złodziej­
skim rodem, idźże se ztąd z panem Bogiem.

Marysia wyszła zawstydzona, a za nią rozległ 
się dokuczliwy śmiech dzieci. Stała chjkilfę w u- 
liczce nie wiedząc co począó... Z ^obltZKiegO hom- 
ku wyszła k'obieta z konewką pełną mleka.

— Ona mi przecie użyczy mleka trochę — 
myuała dziewczyna i śmiało przystąpiła do niej.

— Dzień dobry.
  Dzień dobry. Gdzież tak rano Maryś ?
—  Bo matusia poszli za smyrą... Jędrek psia- 

kość.... Jaś płacze....
—  No dobrze, dobrze. Bądź zdrowa, mnie 

ciężko stać z konewką.
— Ja  proszę trochę mleka (.la Jasia —  wy­

jąkała. '
— Za wiele? — ".apytała kulonka.
— K iej ja nie mam pieniędzy-... Bo matusia 

poszli za smyrą... Jędrek....
— Oj. ta twoja matusia! to k_a warta! . ‘‘Ma­

cko odlecieć vn y  piersi, to suka szczenięcia ta ­
nie porzuci. Mleka ci dać nie mogę, bo dla pani 
doktorowej ju t odmierzone. — I  posrła szybko 
dalej.

Marysia zaczęła na nowo płakać szła przed 
siebie, sama nie wiedząc dokąd, pięściami wy­
cierając oczy.

— Gzegóż ty tak lamentujesz? — spytała jej 
młoda kobieta, siedząca na progu z dzieckiem 
przy piersi.

— Bo matusia poszli ze, smyrą... Jędrek... Jaś 
płacze... — Więcej mówić nie mogła, łzy jej 
~ [os tamowały. Pokazała pustą flaszeczkę.

— Mleka — wyjąkała.
Kobieta zawahała się. Spojrzata na swoją dzie­

cinę tłustą i różową, która nasycona odwracała 
głowę od piersi. Od roku dopiero była mężatką, 
dziecię to było pierwszą jej pociechą.

1 pomyślała sobie, że Bóg rozma.cie ludźmi 
kieruje. A gdyby też jej maleństwo z głodu kie­
dy zapłakało i nie znalazło człowieka, litoćciwego, 
coby je kapką mleka napoił? Weszła do izby i 
za chwilę ukazała się z dzbankiem mleka w rę­
ku, drugą przyciskała dziecię do piersi.

— Dajże haszeczkę — odezwała się łagodnie 
do Marysi.

Dziewczyna usłuchała z pośpiechem. Z wdzię­
cznością ucałowała rękę młodej kobiety i pobie­
gła do domu.

Już przez uchylone drzwi dochodził ją z wnę­
trza niezwykły hałas i łomot.

— biją się — powiedziała do siebie i weszła 
do mieszkania.

Przypuszczenie jej nie było płonne. Pod pie­
cem w śmieciach i popiele poruszała się wyda 
j^c dzikie krzyki masa zbita ze starszych dzie 
ciaków. Oiąguęły się za włosy, szarpały na sobie 
joszuliny i waliły pięściami z siłą, o jaką tru 
dnoby posądzić nędznie żywione dzieci. Dwoje 
mniejszych stało w pobliżu i trzymając palce w 
ustach, ciekawie przypatrywało się walce. Jaś o 
puszczony przez Hanię płakał spazmatycznie, 
blada jego buzia posiuiała w konwulsyach, rą­
częta zacisnęły się kurczowo.

Do niego też pierwsze kroki zwróciła Marysia.
— Oi, ei, c i! — uspokajała go, poruszając bie­

guny i usiłując wetknąć do buzi gutaperkową 
mamkę. Ale nie mogła tego dokonać, usta dzie­
ciny silnie były zamknięte. Stała pogrążona w 
bezsilnem przerażeniu, gdy ao izbj wszedł Ję ­
drek.

— Oo się ta dzieje? — wrzasnął na dzier 
rozpędzając je kułakami.

— Aha! — wyrzekł domyślnie zobaczywszy 
w śmietniku pokruszone kawałki czarnego chleba, 
o które dzieci się biły. Zyzem spoglądał na Ma­
rysię, przystąpił do koły»ki, spojrzał na Jasia.

— Hi, hi, h i ! nic z bachora nie będzie! 
Marysia ryknęła płaczem.
—  Mocny Bozs, m ocn y Boże! matusia za...bi...je! 
Może jej trochę żal było maleństwa, które je­

dyne z rodziny nie dokuczyło  jej jeszcze niczem.
— Maryś, słu ch a j! Jak nie powiesz matusi, 

że ja  mleko Wypiłem, to ja bachora ordrowię.
—  Nie powiem.
— Pewnikiem?
—  Pewnikiem.
Wziął na ręce zsiniałe niemowlę, chuchał na 

nie, huśtał w powietrzu, tarł jego zesztywniałe 
ciałko, a gdy to nie pomogło, wyniósł je przed 
dom. Świeże powietrze i słońce podziałało skute 
cznie. Po chwiii Jaś otworzył oczy, piąstki mb 
się otwarły, siność ustąpiła. Jędrek zawołał na 
Marysię.

Napoili go, dzieciak przyszedł do siebie. Ma­
rysia wyniosła kolebkę oo sieni, położyła w nią 
Jasia i kazała go Hani kołysać.

—  Kiedy mnie się chce jeść — z płaczem wo­
łała dziewczyna

Jędrek zrobił minę pełną namysłu.
—  No, zagotuj wody, to ja tu już co przy­

niosę.
— Tyko nie od Walentowej, bo strasznie swa- 

rzyła  o kurę — cicho zauważyła Marysia.
Jędrek zagrał na nosie, wykrzywił się i po 

leciał.
W pół godziny wrócił, kryjąc za koszulą kil­

kanaście ziemniaków. Marysia przy patykach, u 
kradronych z płotu sąsiada. nagotowała wody 
z grubsza ostrugała ziemniak i wrzuciła do niej. 
Dzieci tak niecierpliwie wołały o posiłek, że na 
wpół ugotowane wysypała na miskę. Zresztą jej 
samej głód dokuczał straszliwie.

Ziemniaki zostały pochłonięte w jednej chwili, 
chociaż dzieci syczały z bólu, ] arząc się niemi. 
Na wety Jędrek rzucił kilka zielonych jabłek, o 
które znów zaczęła się bójka zacięta. Po tym po­
siłku, któryby raczej trucizną nazwaó trzeba, 
dzieci rozbiegły się po mieście. Marysia takżeby

była z chęcią gdzie leciała, ale bała się matki, 
która lada chwila nadejdzie.

Nie mogła sobie wytłumaczyć, dlaczego jej do­
tąd nie ma. Wracała zawsze wczesnym rankiem 

W południe zajrzała Nastka.
— Matuś są? — spytała Marysi.
Dziewczyna wytrzeszczyła na nią oczy, przecież

razem poszły, a teraz jej się pyta o matkę.
— Cóż tak na mnie ślepia wytrzeszczasz ? — 

krzyknęła. — Jest czy nie ?
— Nie ma — wyjąkała dziewczyna.
— To dziwne — mówiła Nastka, — wszyscy 

już popowracali.
Przyglądnęła się mizernej twarzyczce dziecka 

i łachmanom dziewczyny. Pokiwała głową.
— Oj dola! — mruknęła, — a moja nielep- 

sza. Na cudze dziecka robić i latać muszę pola­
mi jak pies. Póki człek młody, to ta jeszcze ł u ­
kuje taka włóczęga, ale polem.... pożal się Bo 
że! Stera się człek, zestarzeje przed czasem, 
wszystkiego złego nauczy a dobrego co?... Słu- 
chaj-no Maryś ty po smyrą nigdy nic chodź.

— Gzemu?
— Bo szwarcownik, a jeszcze dzieucha, to go­

rzej psa!
— A czegóż wy *) chodzicie.
— A chcesz ty na taną potyraczkę wyróść, 

jak ja?
— A ino chcę. Wy macie zawsze co ieść, 

trzewiki, kieckę caluteczką, szpencer.
— Idź w służbę, to wszystko będziesz inia»a, 

a ksiądz cię nie wypublikuje z ambony, i ludzie 
palcem nie będą wytykać,

Marysia chwilkę milczała, podrapała się w głowę.
— W służbie trza robić.
—  A to nie robota dźwigać na plecach taki 

toboł kilka mil na to, żeby go potem smotri.ykom 
rzucić ?

— W służbie biją.
— Tu lepiej biją, jak złapią
— Ja ta w służbę nie chcęl
Nastka splunęła.
—  Włóczęgowskie nasienie! —  mrnknęła, po­

gładziła Jasia po buzi i poszła do domu.

*) Starszym dziewczętom niedorostki mówią „wy. ■

Minęio południe. Marysię znudziło Biedzenie 
przy Jasiu, napoiła go, zawinęła w chustkę, i 
wyszła z nim na jciasto.

Dzień był tareowy. Mnóstwo ludzi kręciło się 
po rynku, krowy ryczały przeciągle, ei-oleta od­
powiadały im boki im. a proaięta, u riązane za 
nogę, kwiczoły przeraźliwie. Od czasu dc czasu 
podochocona KUMor a. nwinszona nu szyi kmoira 
wykrzykiwała z fantazyą hu, h a l

Wesoło było i gwarno dokoła, aż Marysi z ra­
dości słabe rumieńce na blade wystąpiły policzki.

Koło figury św. Floryana, stojącej na środku 
rynku, zebrała się giomadka dziewcząt, rówie­
śnic Marysi. Każda prawie niańezyła na reku 
na<młodszą pociechę podziny. Wmięszana między 
uie kilka Żydóweczek robiłc pończochy, arwargo- 
cząc na przemian dc żyaows$o i po polakn,

Marysia przystąpiła óo jnich.
— Gdzieżeś tj siedziała do południa?—pytały 

ciekawie.
— A w domu — odpowiedziała Marygia.
— Po co?
— Przy Jasiu.
—  Trze go było zabrać jak teraz.
— Boję cię matusi.
— A teraz?
— Nie mogłam dosiedzieó.
—  Co tcwn taKie hlade ma g«b( I  — gpytałr 

jedna z żydówek, drutem od pończochy wskazu­
jąc Jasia.

—  On już takiego rodu — odpadła Marysia.
— Oe, ce, 30! — cmokały z politowaniem 

żvdóweęzk: 1
' W m  s mich wyjęła z kieszeni kawałek wy- 

gniecjonegc „piernika, uskuba/s troszeczkę i wpa­
kowała, dziecku do ust,. Ale mały guiw m e po­
znał się na dobrodziejstwie. Skizywi! się do płś- 
ezu, piernil wylecia ,i bezzębnej buzi, bolesne
jego kwilenie przyczynia wrzawy Argowoj.-------

(D. c. a .)
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ś c i  p o l s k i c h  z w y m a g a n i a m i  r o s y j ­
s k i e g o  ż y c i a  p a ń s t w o w e g o .  Hekroć fio- 
sya i Polska stykały się z soDą, rozdzielająca je 
przepaść pogłębiała się jeszcze bardziej. Przj 
czyną tego zjawiska widzi autor w warunkach 
historycznego rozwoju obu państw, które „ u r o ­
b i ł y  B o s y ę  w e d ł u g  p r a w o s ł a w n e g o  
w s c h o d n i o - b i z a n t y ń s k i e g o  t y p u  p a ń ­
s t w o  we g o " ,  podczas gdy Polska, związana z 
Zachodem, stała się „ ł a c i ń s k ą  i k a t o l i -  
c k | “. „Nadto — r>isze autor —  stosunki rosyj­
sko-polskie skom pilow ały się i splątały do tego 
stopnia, że o logicznem rozgraniczeniu wzaje­
mnych interesów nie ma co myśleć. Finlandyę 
dzielą od Bcsyi granice geograficzne, plemię, ję­
zyk, w iara; nawzajem, we względzie geograficz­
nym Dzwina zachodnia; Dniepr, Bug, Niemen i 
Wiała ze swojemi dopływami nie tylko nie od­
dzielają Bosyi od Polski, lecz przeciwnie, wska­
zują na icl związek ekonomiczny; dalej w kwe- 
sfyach języka i pl mier nosci. Bosyanie i Polacy 
zar -wno sij iłu wianami, a oprócz tego pomiędzy 
a.m< żyją narodowość: pośrednie, Białorusini i 
M ałorusim , sran< 1 riący jakby ogniwa przejścio­
we od Bosyi do Pois>ki. Pozostaje zatem tylko 
różnica wyznań. Ale na tym właśnie punkcie 
przedmiotem sporu między prawosławiem a Szy­
na j  Btaje kwestya nawróconej już dziś u n i i  
Z kolei istnieje zgmatwane zagadnienie o o J p o 1- 
s z c z e n i u  k a t o l i c z m u ,  to jest o to, czy w 
miejscowościach ruskich kazania odbywać się mają 
po rosyjsku czy też po polsku. Nareszcie mamy 
kwestyp m a ł ż e ń s t w  m i ę s z a n y c h ,  polega­
jącą na te rn , czy dzieci z takich małżeństw ko­
niecznie należeć muszą do cerkwi prawosławnej? 
Tym sposobem nawet w sferze wyznań niepodo­
bna oznaczyć, gdzie się kończy Bo ya a zaczyna 
się Polska! Przy pierwszem usiłowaniu zatrzy­
mania się na czemkolwiek, grunt niepowstrzyma­
nie wymyaa s. z pod stóp i antagonizm polsko- 
rosyjski wysnwa się w całej swej postawie hi­
storycznej “ —

Piękne rozumowanie I Bosya sama wytworzy­
ła społeczne trudności w Królestwie Polskiem i 
na Litwie. A teraz używa tej gmatwaniny za 
argument przeciwko Polakom. Autor zapomniał 
jeszcze wytknąć Polakom tego błędu, że nie ma­
ją prawa kupować majątków ziemskich na Li- 
t wń ,  30 t^kże sprowadza nowe trudności jury­
dyczne i anomalie w tamtejszych stosunkach.

Ciekawem jest, do jakich wniosków ostatecznych 
prowadzi rntor swe rozumowanie i jak zachowa 
s>ę względem nich organ p. Suworina, który 
zdaje się przywiązywać do owych listów bardzo 
ważne znaczenie.

Ciekawość tę będziemy mogli zaspokoić dopiero 
po otrzymaniu następnych listów, w których 
aut»r obiecuje roztrząsnąć teraźniejsze stosunki 
w Królestwie Polskiem i prawdopodobnie skreśli 
przynajmniej w ogólnych zarysach jakiś program 
rozwiązania kwestyi polskiej. Pierwszy list po­
święcony jest w dalszym ciągu prawie wyłącznie 
charakterystyce 1 historycznemu porównaniu dwu 
systemów poetycznych, mianowicie systemu Mu- 
r a w . e w a  i systemu M i l u t i n a .

“rog ran  Murawiewa odnośnie do Królestwa 
Polsiisgo streszcza autor w następujących pun- 
k taeh : ustanowień o władzy dyktatorskiej na
miejscu; naJtrojenie zarządu w Królestwie Pol- 
skiem do sposobu postępowania Murawiewa na 
Litwie; „nergiczna odprawa Europie, gdyby usi­
łowała łamać ten system ; bezlitosne tępienie 
buntu i środki sk ierowane do podniesienia ducha 
w wojsku; wresz<ie szereg środków stanowczych 
do udpolszczen.a narodowości ruskiej i odrodze­
nia prawosławia.

Taki był w zarysie program Murawiewa, okru­
tnego satrapy litewskiego, do którego zwracano 
się w lb63 roku o radę co do postępowania w 
Królestwie Polskiem. Jest-to program okrutnej 
i n.eprzejednanei walki politycznej.

Program Milutina był do pewnego stopnia 
liberalny, ale niezdecydowany i wahający. Pule- 

na tem, aby wytworzyć w Królestwie Pol- 
skiam stronnictwo przyehylne dla Bosyi i oprzeć 
się na żywiole włościańskim przeciwko nieprze- 
jednan ii szlachcie. W grudniu 1863 roku Mi- 
lutin doręczył .arowi memoryał, w k tórjm  wy- 
łuazczył swe zapatrywanie na kweetyę polską, 
domagał się rychłego załatwienia kwestyi wło­
ściańskiej i wyraził nadzieję, że „powołanie do 
bytu nowego pierwiastka zachowawczego w spo­
łeczeństwie polskiem powinno zmniejszyć nieco, 
a przynajmniej przytępić te niepowstrzymane 
wybuehy, którt paraliżują wsze*ki rozsądny zarząd 
kraiu".

Jak wiadomo, ideę tę przyjęto za podstawę 
polityki yoeyjskiej w Królestwie Polskiem, ale w 
wykonaniu sparodyowano ją i wbrew pierwotnej 
intencyi Milutina, zabarwiono odcieniem terrory­
stycznym.

Porównywając oba sytemy, autor zdaje się u- 
znawać, iż system Murawiewa był lepiej zasto­
sowany do potrzeb chwili, sądzi bowiem, że 
Bosya „powinna była działać w Polsce sf.nowczo, 
nie ■ ylko dla tego, że mogła korzystać z p r a wa  
p o d b o 1 u (1), ale i na zasadzie elementarnego 
rozumienia obrony wj«enej, gdyż w razi« zatar­
gów z Enropą Poloka zawsze występuje, jako 
główna pomocnica wrogów Bosyi“.

Postępowaniu Milutina zarzuca autor L i s t ó w  
chwiejność i hrak konsezwencyL „Z pierwszych 
zara. kroków Milutina — pisze w swym liście — 
z jego melancholijnego nastroju i wahania się 
widać było, że sprawa rosyjska w Polsce nie 
wejdzie odrazu na właściwą drogę. Mura wiew nie bał 
się odpowiedzialności, nie wypraszał instrukcyj, ale 
wyłuszczył swój program i 10 kategorycznie aut- 
aut. Widział, że zwracają się do niego tylko 
w ostateczności, że przeciwko niemu w rugo są 
usposobione i sfery dworskie, i liberalna opinia 
rosyjska i Europa, ale poczucie spełnianego bo 
hateratwa było dla niego dostateczną pobudką 
działania. Milutin potrzebował i zgody cara, i 
aprobaty opinii publicznej i współczucia przy­
jaciół." . . .

Autor L i s t ó w  nie wahał się nazwać czynów 
Murawiewa bohaterstwem; zaś w syslemid Mi­
lutina widzi słabość, która doprowadziła tylko do 
zaognienia stosunków polsko-rosyjskich. „Głęboka 
sprzeczność — pisze — spoczywała na dnie po­
glądu Milutina: autonomistyezny w gruncie rze­
czy w awej tre ś ć . przez przywołanie rosyjakich 
działaczy du przeprowadzenia reformy, spełniał 
akt interwencyi, za którym naturalnym rzeczy 
porządkiem musiały nastąpić inne tego rodzaju 
środki działan*a. . .  Zresztą Milutin sam w końcu

swej epizodycznej działalności pogodził się z ru- 
syfikacyą i przechylał się więcej do polityki 
walki zaczepnej. W każdym jednak razie naj­
stosowniejszy moment był niepowrotnie stracony. 
Wymówiwszy się od dyktatury bezpośredniej, 
Milutin dał możność wytworzenia się silnej opo- 
zycyi miejscowej, która krzyżowała jego plany. “

Dla tych wszystkich przyczyn, zdaniem autora 
wszystko, co potem robiono w Królestwie robiono 
nierównomiernie, bez z góry obmyślanego planu 
i wytworzono obecny zaogniony stan rzeczy w 
Królestwie Polskiem.

W następnym liście obiecuje autor roztrząsnąć 
krytycznie reformę włościańską i zastanowić się 
„nad obecnem położeniem sprawy rosyjskiej w 

priwislanskom  kraj u.“ Bedakcya Now. W r., oma 
wiając tę korespondencję w wstępnym artykule, 
łag dzi nieco historyczne poglądy autora L i ­
s t ó w ,  biorąc w obronę Milutina i nadmieniając, 
że w Królestwie Polskiem nie było wówczas ani 
warunków ani powodów do takiej działalności, 
jaką Murawiew rozwinął m  Litwie.

Go zaś do zapatrywania korespondenta na te­
raźniejsze stosunki polsko-rosyjskie, to sceptyczne 
stanowisko Bosyanina wobec możności pogodze­
nia interesów polsko-rosyjskich powinno być 
ostrzeżeniem dla tych Polaków, którzy skłonni 
byliby szukać rozwiązania kwestyi polskiej w po­
jednaniu z Bosyą, i chcieliby budować złote 
mosty złudzeń pomiędzy dwoma tak sprzecznemi 
światami.

Korespiicya Jmj Moru".
Wiedeń, 27 maja.

(?J Dziś odbyło się posiedzenie c e n t r a l n i )  
k o m i s j i  d l a  s p r a w  s z k ó ł  p r z e m y s ł o ­
wy c h .  Z Polaków byli obecni: ks. Jerzy C zar -  
t o r y s k i ,  hr Włodzimierz D z i e d u s z y c k i ,  
i dr. Ferdynand W e ; g e 1. Komisya mając od 
kilku lat wypracowany > za podstawę działania 
przyjęty program — obecnie na porządku dzien­
nym swych obrad nie ma już kwestyj zasadni­
czych, ala obraduje nad szczegółowemi sprawami, 
odnosząeemi s:ę do zakładania nowych lub prze­
istoczenia i rozszerzenia już istniejących, tudzież 
subwencjonowania szkół, przez gminy i kraje 
utrzymywanych. Narady komisyi obudzają przeto 
zajęcie głównie w interesowanych krajach. Na 
posiedzeniu dzisiejszem była na porządku dzien­
nym ze spraw naszego kraju dotyczących tylko 
sprawa przeistoczenia szkoły artystycznego prze­
mysłu we Lwowie na państwową szkołę przemy­
słową na wzór tych, jakie istnieją w Gracu, 
Salcburgu i Insbruku. Po rozprawie, w której 
braii udział wszyscy członkowie komisyi z Ga- 
licyi. przyjęto wnioski rządowe, tak że jest na­
dzieja, iż już z następnym rokiem szkolnym roz­
szerzenie i przeistoczenie tej szkoły będzie do­
konane.

Dzisiaj też odbyło się posiedcenie stałej ko­
misyi dla ustawy karnej. Komisya, jak już zape­
wne wiecie — postanowiła na piarwbze*n swom 
posiedzeniu, zaniechać rozprawy ogólnej, a przy- 
stąp.ć od razu do rozpraw szczegółowych nad 
paragrafami projektu. Przy §. 1 dr. K o p p uczy­
nił wniosek o z n i e s i e n i e  k a r y  ś m i e r c i .  
Uznano, ii nie należy prowadzić nad tem roz­
praw, ponieważ trudno przypuścić, aby kto wsku­
tek rozprawy zmienił swoje zapatrywanie, każdy 
bowiem ma już z pewnością sąd o tera wyro­
biony. Tegoż samego zdania był i minister 0pra- 
wiedliwości hr. S c h o e n b o r n ,  który tylko 
zapatrywanie rządu zaznaczył, oświadczając, że 
r z ą d  n i e  z a j m u j e  s t a n o w i s k a  t e o r y i  
o d w e t u  i k a r y  p r z e z  k a r ę  ś m i e r c i ,  a l e  
t y l k o  c h c e  m i e ć  t ę  k a r ę  z a t r z y m a n ą  
j a k o  ś r o d e k  o d s t r a s z a j ą c y .  Przystą­
piono potem zaraz do głosowania, w którem 
w n i o s e k  o z n i e s i e n i e  k a r y  ś m i e r c i  
o d r z u c o n o  10 głosami przeciw 4. Przyjęto po­
tem §. 1 według wniosku rządowego, z dodat­
kiem dra K oppa: „Jako przekroczenia będą także 
karane czyny popełnione przez zaniedbanie, o ile 
ustawa według brzmienia swego i ducha nie 
ogranicza kary do czynów, popełnionych z za 
miarem."

§ 2 pizyjęto bez zmiany. Przy § 3 uchwalono 
odmienną stylizacyę Z u k r a ,  według której „je­
żeli za czyn karygodny, popełniony w kraju, była 
za granicą już wykonana kara, należy ją wliczać 
do kary, która według niniejszej ustawy ma być 
wymierzona".

§§ 4 i 5 przyjęto bez zmiany, § 6 z małą 
zmianą stylistyczną — § 7 bez zmiany i bez roz­
prawy.

Przy § 8 wnosi K r o n a w e t t e r ,  żeby za­
miast kary śmierci p r z e z  p o w i e s z e n i e  za­
prowadzić inny sposób wykonania, któryby naj­
szybciej i najmniej boleśnie śmierć sprowadzał, i 
żeby uwzględnić życzenie Bkazanego -co do wy­
boru rodzaju śmierci, co miałoby być przez roz­
porządzenie unormowane Hr. P i n i ń s k i  wnosi 
odnoszącą się do tego przedmiotu rezolucję Od­
rzucono jednak wniosek — § 8 przyjęto według 
projektu rządowego, zas rezolucyę Pinióskiego 
odrzucono 6 głosami przeciw 8. Poczem przyjęto 
§§ 9 do 11 według projektu.

S p r a w y  k r a j o w e .

(Posiedzenie c. k. Dyrekcyi fu n its z u  propina- 
cyjnego).

W sobotę d. 25 b m. odbyło się w sali se- 
syjnej namiestnictwa o godzinie 4 po południu 
trzecie z rzędu posiedzenie Dyrekcyi funduszu 
propinacyjnego.

Po odczytaniu i przyjęciu protokółu z II  po­
siedzenia referent biura p. starosta Jaegerm anu 
zawiadomił Dyrekcję, że z upoważnienia JE . p. 
przewodniczącego przyjęto do czynności konce­
ptowych w biurze, za miesięcznem wynagrodze­
niem, dwóch ukończonych prawników, jako kon 
cypientów prawniczych. Dyrekcya zatwierdzając 
to zarządzenie, zezwoliła na przyjęcie w miarę 
potrzeby większej liczby takich koncepistow.

Z dalszego porządku dziennego postanowiła 
Dyrekcya co do zasadniczych kwestyj względem 
postępowania reklamacyjnego z §§. 7 i następ­
nych :

1) że mająca stanowić podstawę dodatkowego

s  o f  i  s e f  o ; m
wynagrodzenia różnica między czystym docho­
dem z prawa propinacyi, przyznanym orzecze­
niem, wydanem w myśl ustawy z 30 grudnia 
1875 a przeciętnym dochodem z lat 1885, 1886 
i 1887, ma być oblicz >ną po strąceniu od tego 
ostatniego dochodu przeciętnej kwoty podatku 
z dodatkami państwowymi, krajoweuii i indem- 
nizacyjnemi, — opłacanemi w powyższych la­
tach.

2) Przy dochodzeniach wdrożonych wskutek 
reklamacji ma być zbadany nietylko czysty do­
chód z prawa propinacyi za lata 1885, 1886 i 
1887, ale także ewentualnie na żądanie rekla­
mującego dochód, jaki prawo to przynosiło w 0- 
kresie poprzedn.m lub późniejszym. Daty zebra­
ne w tym względzie stanowić będą substrat do 
ocenienia podanych ewentualnie przez reklamu­
jącego ważnych względów słuszności w myśl 
końcowego ustępu §. 7 noweli, a w każdym ra­
zie będą służyć za podstawę przy wydzierżawia­
niu prawa propinacji.

W żadnym jednak razie nie może dochód z 
czasu przed lub po latach 1885, 1886 i 1887 
stanowić podstawy do obliczeni i czystego do­
chodu. mającego być przyznanym wskutek rekla­
macji.

3) W wypadkach wskazanych w §§. 15 i 16 
noweli, postanowiła Dyrekcya, celem oznaczenia 
wynagrodzenia za uprawnienia w paragrafach 
tych omówione, oszacować każde z tych upraw­
nień z osobna, według faktycznych stoBun- 
ków i na tej podstawie orzec o wysokości wyna­
grodzenia.

4) Po upływie terminu reklamacyjnego weźmie 
Dyrekcya pod swoją rozwagę wszystkie w ter­
minie wniesione reklamacje.

Go do formalnego traktowania uchwalono, że 
uzasadnieniem reklamacji jest w myśl § 7 no­
weli wykazanie 10 pre różnicy między prze­
ciętną kwotą, wziętą do wymiaru podatki do­
chodowego z prawa propinacji w latach 1885, 
1886 i 1887 a kwotą przyjętą w orzeczeniu ko­
misyi propinacyjnej z r. 1875, że jednak z uwa­
gi na końcowy ustęp powyższego paragrafu nie 
można odmówić bliższego zbadania reklamacyi, 
nie wykazującej wprawdzie powyższej 10 prc. 
różnicy, opartej jednak na takich faktycznych 
stosunkach, które Dyrekcya uzna jako ważny 
wzgląd słuszności.

5) W końcu postanowiła Dyrekcya, że spro­
stowanie fasyi z lat 1885, 1886 i 1887 wskutek 
własnego zgłoszenia fasyouującego w żadnym ra ­
zie uwzględnionem n<e będzie, a to z uwagi, 
że według pierwszego ustępu §. 7 podstawę 0- 
bliczenia ma w danym razie stanowić dochód 
przyjęty w tych latach do wymiaru podatku.

Sprawy szkolne.

(Regulaminowe wycieczki w lwowskich szkołach 
ludowych miejskich).

7i piawdziwą przyjemnością dowiadujemy się. 
że Bada szkolna krajowa zatwierdziła „ r e g u l a ­
m i n  w y c i e c z k o w y " ,  ułożony pozez komisję, 
złożoną z kilku nauczycieli lwows_ich pod prze­
wodnictwem inspektora szkolnego miejskiego 0- 
kręgu we Lwowie.

Niejednokrotnie podnoszono słuszne narzekania, 
ie  dziatwa nasza, wbrew wszelkim warunkom 
hygieny, zbyt wiele przesiadywać musi na ła­
wach szkolnych w dusznych nieraz izbach, choć 
wiek jej domaga się z natury rzeczy jak naj­
więcej ruchu i fizycznej swobody. Kadzono so­
bie dotychczas pewnemi ćwiczeniami gimnasty- 
cznemi między jedną a drugą godziną nauki, co 
się jednak nie zawsze i nie w każdym lokalu 
szkolnym przeprowadzić dało. Dlatego najzupeł­
niej właściwem nam się zdaje to, co uchwalono 
we wzmiankowanym powyżej „regulaminie", mia­
nowicie, aby jednę godzinę gimnastyki i godzi­
nę nauk przyrodniczych tygoduiowo w klasach 
od II  do IV poświęcić na wycieczki w ostatnich 
trzech miesiącach półrocza letniego i w pierw­
szych dwóch miesiącach półrocza zimowego. — 
W ten sposób zam ast w izbie szkolnej, będzie 
się chłopiee uczył realiów na żywych okazach, 
na świeżem powietrzu a i gimnastyka nuotwar- 
tem miejscu więcej pod względem zdrowotnym 
przyniesie korzyści, niż w zamkniętej aali.

Tak więc wycieczki młodzieży szkolnej mają 
cel dwojaki: n a u k o w y  i z d r o w o t n y -  Jaao 
ważny czynnik cielesnego i umysłowego wycho­
wania szkolnego są one środkiem do wyrobienia 
k a r n o ś c i  szkolnej, podniecają pilność u mło­
dzieży. Aby jednak wycieczkami cel zamierzony 
osiągnąć, niu się je urządzać często, z ułożo­
nym z góry programem i z rygorem wojsko­
wym.

Dla tego teź zatwierdzony przez Badę szkolną 
regulamin rozpada się na dwie części: pierwszych 
12 paragrafów dotyczy porządku, w jakim ucz­
niowie wyruszają na wycieczkę, określa sposób 
kierowania zabawami i ćwiczeniami gimnastyez- 
nemi, jednem słowem zajmuje się zdrowotną stro 
ną wycieczek, podczas gdy § 13 poleća udziela­
nie na wycieczkai h nauki realiów z zastosowa­
niem wszelkich przepisów metodycznych i we­
dług pewuego planu, ua tę wycieczkę obmyśla­
nego.

Z pierwszej części regulaminu dowiadujemy się, 
iż wycieczki nie będą uczniom zapowiadane z gó­
ry ; przeciwuie: uczeó przychodzi do szkoły z 
książkami, jak zwykle, a wtedy zapowiadają mu. 
że pójdzie na wycieczkę; uchroni to dzieci od 
zbytecznego zaopatrywania się w prowianty. Ka­
żda klasa odbywa wycieczki oddzielnie i zabiera 
ze sobą przyrządy do zabawy, jak piłki, pale- 
stry, trąbki sygnałowe i t. p., które są własno­
ścią szkoły. stawienie się w szeregi i cały 
marsz odbywa się według osobnego regulaminu 
m usztry, wszystkie ruchy wykonywa dziatwa 
na komendę, jak w wojsku. Zabawy i ćwiczenia 
gimnastyczne odbywają się podług pewnych pra­
wideł, od których odstąpić nie wolno. Przy koń­
cu sezonu wycieczkowego można urządzić wycie- 
czkę „ogólną", w którejby wzięła udział dziatwa 
a całej szkoły.

W ien sposób łączy regulamin „utilj dulciu: 
karną zabawę z nauką, wprowadza bardzo pożąda­
ne dla dzieci urozmaicenie, nie robiąc uszczerbku 
nauce szkolnej. Naturalnie zaieżeć tu będzie wie­
le, kto wi6 czy nie wszysUo nawet, od kiero­
wników tych wycieczek t. j. nauczycieli; nie 
wątpimy jednak, że zamiłowanie i doświadczenie 
podyktują im najlepsze prawidła wykonawcze.

Pomijając zaś stronę hygieny, karności i nauki 
poglądowej, uwzględnić należy, że dzieci miej­
skie n a u c z ą  s i ę  b a w i ć  w sposób nie rażący 
trywialnością, podtrzymujący uczucia estetyczne, 
a nie naruszający strony moralnej. Przyznać bo­
wiem trzeba niestety, że zarówno wśród młod­
szej, jak starszej generacji studenckiego świata 
zatraca się tradycya niewinnych zabaw, właści­
wych ich wiekowi, — jedni bawić się nie chcą 
lub nie umią, inni udają zbyt poważnych, z czem 
im wcale nie do twarzy i co nie wycnodzi na 
ich korzyść, — inni wreszcie wyszukują sobie 
jakieś nieodpowiednie, nie mówiąc już niemoralne, 
zabawki.

W ten sposób wnet dojdzie do tego, że stu­
dent oprócz narzuconej mu nauki, obaw przed 
dwójkami lub karami i zakazanemi jakiemiś za­
bawami, nie wyniesie żadnych szlachetniejszych 
ze szkoły wspomnień, któreby nawiązał właśnie 
do swobodnych przechadzek i zabaw.

Nie tylko szkołom ludowym, lecz i z a k ł a 
dom  ś r e d n i m  polecićby można te u system 
„wycieczkowy". Czyżby proiesor gimnazjalny nie 
mógł tak samo uczyć botaniki w otwartem polu, 
jak w klasie? Na razie jednak zwracamy uwagę 
na ten przykład, jam daje Lwów, wprowadzając 
powyższy regulamin w życie w szkołach ludo­
wych : c z y ż b y  K r a k ó w ,  T a r n ó w  i i n n e  
m i a s t a ,  mające swe szkoły, n i e  m o g ł y  ró-  
w n i e ż  t a k  z b a w i e n n e j  w s w y c h  s z k o ­
ł a c h  w p r o w a d z i ć  r e f o r m y ?

Rozruchy w Belgradzie.
Historya małych państw bałkańskich przed­

stawia liczne przykłady niespodziewanych wybu­
chów namiętności politycznych, które sprowa­
dzały niekiedy nieobliczone nasłępstwa. W nie­
pewnej i pogmatwanej sytuacyi, jaką różnorodne 
wpływy minionych czasów wytworzyły na połu­
dniowym wschodzie, najdrobniejsze wypadki, za­
kłócające ,iorząc ek publiczny, nabieiają pewnego 
znaczeni 1 i budzą uwagę politycznego świata.

Bozruchy uliczne którycn stolica serbska była 
w tych d ach widownią, mają wprawdzie cha­
rakter czysto miejscowy i pod tym względem 
znaczenie ich jest ograniczonenc; ale jako wyraz 
podnieconej walki stronnictw, jako charaktery­
styczny objaw nowych prądów, opanowujących 
opinię publiczną w Serbii, mają pewną doniosłość 
międzynarodową i aa szczególniejszą zasługują 
uwagę ze względu na antagonizm interesów ro­
syjskich i austryackich na Wschodzie. Stronnictwo 
postępowe, które w tych dniach stało się przed­
miotem nienawiści tłumu, jest zwolennikiem nie­
zależnego rozwoju państw bałkańskich, a więc 
działa poniekąd w myśl wschodniej polityki 
Austro-W ęgier; trzyma się ono zasad umiarko­
wanego postępu i stopniowego rozwoju swobód 
konstytucyjnych na wzór cywilizacyi zachodnio­
europejskiej. Skoro nienawiść tłumu zwraca się 
przeciwko temu stronnictwu, jest to symptoma- 
tem wybujałego szowinizmu radykalnego, sprzy­
jającego Bosyi i zdradza tajny wpływ caryzmu.

J: 3 tych uwagach, które mimowoli nasuwają 
się wobec wypadków belgradzkich, podajemy 
przebieg rozruchów według doniesień telegrafi­
cznych.

Ubiegłej niedzieli odbywało się walne zgro­
madzenie stronnictwa postępowego w browarze 
królewskim, dokąd zgromadziło się przeszło ty­
siąc oaób. Przywódca postępowców G a r a s z a -  
ń i n wybrany został przewodniczącym i w dwu­
godzinnej mowie zdawał sprawę z dziesięciole­
tniej działalności swego stronnictwa. Mowę swą 
od początku do końca trzymał w tonie stanow­
czym i wyzywającym, a streszczając zdobycze po­
lityczne, jaki e Serbia zawdzięcza rząaowi postę­
powemu, starał się na każdym kroku wykazać 
niekorzystny wpływ swych przeciwników polity­
cznych, b t ó r z y  „ s t a w i a l i  w s z e l k i e  mo ­
ż l i w e  p r z e s z k o d y  p r a w i d ł o w e m u  i 
s a m o d z i e l n e m u  r o z w o j o w i  S e r b  i iu. 
W ten sposób bronił kolejuo swej polityki finan­
sowej i ekonomicznej i wspomniał o traktacie 
handlowym z Austro-Węgrami, który udzielił mo­
narchii Habsburgów wszystkich handlowych praw 
w Serbii, z jakich pierwej korzystała tylko An­
glia. Nadmienił także o sporze z zwierzchnią 
władzą kościelną, która „za  s p r a w ą  o p o z y ­
c j i "  odmówiła posłuszeństwa państwu. Wre­
szcie doszedł do najsłabszego i najdrażliwszego 
punktu działalności stronnictwa postępowego — 
do w o j n y  s e r  bs  ko-b u ł g  s r sk  i e j. Tu nad­
mienił, iż traktat berliński, jakkolwiek po maco­
szemu obszedł się z Serbią, był jednak podsta­
wą polityki postępowego rządu. Aneirsya Ruinelii 
do Rułgaryi, jako czyn nielegalny, sprzeciwiają­
cy się postanowieniom traktatu berlińskiego i za­
grażający interesom Serbii, skłoniła rząd serbski 
do wypowiedzenia wojny. Tłomacząc niepowodze­
nie tej wojny, Garaszanin uczynił złośliwą alluzyę 
do swych przeciwników politycznych, oświadczył 
bowiem, iż Serbia nie mogła skupić swych sił 
na zewnątrz, gdyż rząd obawiał się w r o g a  
we  w n ę t r z n e  g o, k t o 1 y g r o 1 i ł  p o w s t a  
n i e m .  Z kolei wspomn.ał mówca o rządach mi­
nisterstwa K r i s t i c z a ,  które nie było zresztą 
jednolitym gabinetem postępowym. — W końcu 
zrzucił z siebie odpowiedzialność za abdykacyę 
króla Milana i zakończył wyrazami przywiązania 
dla dynastyi Obrenowiczów.

Pomiędzy słuchaczami była pewna liczba prze 
ciwników Garaszaniua, którzy przerywali mowę 
świstaniem i ubliżającemi dla mówcy okrzykami. 
Tymczasem w sąsiednim ogrodzie zebrał się li­
czny tłum uliczników, studentów i robotników, 
którzy stopniowo otoczyli zebranie i podnosząc 
coraz większy hałas, usiłowali przeszkodzić zgro­
madzeniu. Jeden z postępowców, niejaki A r ­
m in  1 i c, podniósł swe krzesło, by wypędzić nie­
proszonych gości. Wówczas demonstranci zaczęli 
rzucać kamieniami na postępowców, co wywoła­
ło niezmierną wrzawę i zamięszani**. Kilkunastu 
postępowców rzuciło się do ogrodu i demon­
stranci rozbiegli się. Wkrótce jednak powrócili 
w większej liczbie i rozprószyli zgromadzenie, 
niszcząc wszystko, co napotkali. Jeden z napa­
stowanych postępowców, broniąe się, strzelił kil­
kakrotnie z rewolweru, przyczem zabił jednego 
żandarma i ucznia gimnazjalnego. Strzały te sta­
ły się hasłem do gwałtownych rozruchów uli­
cznych, które trwały do późna wieczorem

Uchodząc od nienawiści tłumu, postępowcy 
kryli si« po domach, gdzie kto mógł. Część Bchro-
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niła się do wielkiego kasyna, gdzie musiała wy­
trzymać formalne oblężenie. Garaszanin siadł do 
powozu, chcąc jecnac do domu, ale obrzucony 
kamieniami, wyskoczył z powozu i schronił się 
w domu ministra policyi T a u c z a n o w i c z a ,  u 
którego pozostał kilka godzin. Tymczasem tłum 
z krzykiem udał się do domu Garaszauina i pra­
wie go zburzył pociskami kamieni. —  Następnie 
zburzouo kilka innych zabudowań i zrabowano 
sklepy, należące do postępowców.

Nazajutrz rozruchy się powtórzyły podczas 
eksportacyi zwłok Miskowicza, owego studenta, 
zabitego przez jednego z postępowców. W  kart! ach 
pośmiertnych, donoszącycn o śmierci Miskow - 
cza , wymieniono G a r a s z a n > n a  jako jego mor­
dercę. Wzburzony tłum z krzykiem i groźbami 
domagał się wydania Garaszanina.

Ostatnie depesze donoszą o ponownych rozru­
chach zbrojnych. Liczba ofiar nie jest dokładnie 
znaną, podobno kilka osób zabitych i mnóstwo 
rannych.

Uderzającem jest, iż p o l i c j a  i n t e r w e ­
n i o w a ł a  n a d z w y c z a j  o p i e s z a l e ,  a r z ą d  
o k a z a ł  s i ę  o b o i ę t L y m ,  p r a w i e  n i e ­
c z y n n y m .  Gdy postępowcy żądali ogłoszenia 
stanu oblężenia, odmówiono im,jakkolwiek w o j ­
s k o  w k o s z a r a c h  s k o n s y g n o  w a n o  i 
w a ż n i e j s z e  g m a c h y  p u b l i c z n e  o t o ­
c z o n a  s i ł ą  z b r o j n ą .

Podniecenie stolicy udziela się także prowin­
cji i z a c h o d z i  o b a w a ,  a b y  n i e  w s z c z ę ­
ł y  s i ę  r o z r u c h y  w c a ł y m  k r a j u .  Wza­
jemna nienawiść stronnictw wzrasta. Postępowcy 
przypisują winę rozruchów rządowi, który ener- 
gicznom wystąpieniem mógł uył stłumić je w za­
rodku. Natomiast postępowcom można zarzucić, 
iż przybyli i.a zgromadzenie po większej części 
uzbrojeni w rewolwery, co sprzeciwia się kon­
stytucji...

Przegląd polityczny.
fi r a k ó w ,  29 trajc.

Dzisiaj znowu urzędowa Ga Lwow. w kore- 
spondeneyi wiedeńskiej wmawia w czytelników , 
że tamtejsze organa centralistyczne sympatyzują 
z działaniem komitetu przedwyborczego dla miast 
i miasteczek w Galicji i z wielką radością o wszy­
stkich jego szczegółach donoszą. Odpowiadaliśmy 
już szczegółowo innym dziennikom, które podo- 
bnemi bajkami bałamucą opinię publiczną nasze­
go kraju, — nie potrzebujemy osobno odpowia­
dać Gazecie. Zaznaczamy tylko, że organ urzę­
dowy, który właśnie z powodu tego swego urzę­
dowego charakteru powinien starać się o większą 
jrzediiiiotowośó, a już szczególniej unikać ma 
wprowadzania w błąd opinii publicznej , przyłą­
czył się teraz do tych bajczarzy, co wbrew pra­
wdzie chcą swobodną akcyę wyborczą, choćby 
pośrednio tylko wprowadzić w jakiś związek z 
nieprz. jaznem dla kraju naszego tendeneyami ta ­
kiej Ń . fr. P r  Z obowiązku czytujemy pilnie 
organ centralistów wiedeńskich i możemy zape­
wnić, na co zresztą daliśmy dowód, że równie 
nieehętnie i szyderczo wyraża on się o wszystkich 
w krsjr naszym odcieniach narodowego obozu 
polskiego. Niech więc Gaz. Lwow. nie bawi 
się w tego rodzaju agitacje, bo urzędowemu or­
ganowi z tem bardzo nie do twarzy.

Rosya i wygnani biskupi.
Do lwowskiego Przeglcyłu piszą z W i e d n i a, 

jakoby z pewnego źródła, „że rząd rosyjski wstrzy­
mał pensye dożywotnie ks. Felińskiemu i ks. 
biskupowi Krasińskiemu. Stało się to zapewue 
skutkiem zerwania układów dyplomatycznych 1. 
Watykanem, albo też z puiady świeżo mianowa­
nego nrnistra Durnowa."

Nie mogliśmy jeszcze stwierdzić, ile prawdy 
just w tem doniesieniu,—  ktcQzua Bosyę i prze­
wrotną etykę jej rządu, wiadomości tej nie na­
zwie nieprawdopodobną.

Z  Ausłro-Węgier.
FoDyt króla Humberta w Berlinie, omawia 

obszernie w dzisiejszym numerze Fremdcn-Blai*, 
uchodzący jak wiadomo, za organ ministerstwa 
spraw zagranicznych Dzienuik ten nie dopatruje 
się ani w przemówieniach Humberta ani w toaście 
Crispiego na uczcie parlamentarnej niczego, coby 
naruszało przymierze irójcesarskie, przeciwnie 
cały przebieg uroezyfiości berlińskich jest gwa- 
rancyą trwałości przymierza trójcesarskiego i po­
koju w Europie.

Pester Lloyd odbiera ze źródła jak twierdzi, 
bardzo poważnego, następujący kom unikat: „Wo­
bec doniesień o rokowaniach z Włochami, w 
sprawie odnowienie przymierza, możemy zape­
wnić w sposób jak najbardziej stanowczy iż ta­
kie rokowania nie toczyły się z tego po prostu  
powodu, iż ani nie upfynął termin owego przy­
mierza, ani też kończy się w bliskim czasie. Do 
niesienia o wojskowej konweucyi między Niem­
cami 1 Włochami, z wykluczeniem Austro-Wę­
gier, są nawskróś bezzasadne, a tein samem od 
padaja wszelkie kombinacje, łączone z tą wieścią."

Wieści o zaburzeniach w N o w y m  B a z a r z e  
i prowincjach okupowanych dementuje Pester 
Lloyd i Miinchen. Aiy. Ztg. w artykule wido­
cznie inspirowanym. Oba dzienniki przeczą sta­
nowczo, jakoby Austrya skutkiem nieookojów 
nad Limem, zamierzała okupować Nowy Bazar 
i posunąć się w ten sposób o krok naprzód ku 
Salom ee!

W w ę g i e r s k i e j  I z b i e  d e p u t o w a n y c h  
z powodu ukończenia rozprawy nad budżetem 
ministerstwa oświecenia, podniesiono długo trwa­
jące okrzyki Eljew  na cześć ministra Os a ky  ego. 
Przy rozprawie ned budżetem ministerstw? 
o b r o n y  k r a j o w e j  wykazywał minister F e -  
j e r v a r y ,  ze gotowość obronna armii wymaga 
zwiększenia kadrów obrony krajowej, względnie 
etatu oficerów. Wbrew wywodom opozycji, która 
sprzeciwiała się, aby projekt ustawy o obronie 
krajowe,, który jeszcze nie został przyjęty, był 
już uwzględniony w preliminarzu, wykazywał 
ministei, że ustawodawstwo uprawnia przy roz­
prawach budżetowych przedsiębrać potrzebne 
zmiany, gdj one nie są organizacyjnemi i do­
tyczą tylko zwiększenia w ramach dotychczaso­
wej organizacji i pomnożenia liczby oficerów.

Minister F e j e r v a r y  przedłożył dalej p r o ­
j e k t  u s t a w y  o u r e g u l o w a n i u  p o  w o ł y -
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w a n i a  postów sejmowych do ćwiczeń woj­
skowych.

Ustawa u  stanowi, iż posła podczas trwania 
sesyi sejmowej n i e  u o l n o  powoływać do ćwi­
czeń wojskowych, wyjąwszy jeżeli poseł sam do­
browolnie chce je odbyć a Izba udzieli mu ur­
lopu. W  razie m o b i l i  za cy  i jednak podlega 
poseł powszechnie obowiązującym przepisom o 
powinnościach wojskowych.

Zmowy robotników.
Nowy a niespodziewany obrót przybiera b e z ­

r o b o c i e  w e s t f a l s k i e .  Co było powodem 
przyaresztowania 40 członków komitetu strejko- 
u ego w B o c h u m ,  tego np razie nie wiem y; 
zabrano równocześnie wszystkie akta i protokóły 
t  kancelaryi komitetu, w których zapewne spo­
dziewa się rząd znaleść źródła przestępstw 
Gwałtowne postąpienie organów rządowych spo 
wodowane być musiało rzeczywistemi lub do- 
mniemanemi machinacyami socyalistów. Wieli i 
część robotników, którzy poprzednio wrócili do 
pracy, porzuciła ją  znowu na wieść o aresztowa­
niu członków komitetu. Najwidoczniej zachodzić 
musi obawa poważnych rozruchów, skoro w po­
niedziałek zaraz odbyła się w Berlinie rada mi­
nistrów pod przewodnictwem cesarza, na której, 
zdaje się, dyskutowano nad kwestyą bezpieczeń­
stwa publicznego w Westfalii i nad ewentualnie 
zaprowadzić się tam mającym wielkim stanem 
oblężenia, skoro donoszą, że ten ostatni wniosek 
odrzucono, gayt uznano istniejące ustawy za do­
stateczne do utrzymania porządku.

Bezrobocie s ł u ż b y  t r a m w a j o w e j  w P r a ­
d z e  załagodzone zostało prawdopodobnie wczo­
raj, lub też nastąpi to dzisiaj, gdyż zastępca 
prawny Towarzystwa tramwajowego, dr. Bielsly, 
oświadczył, iż znienawidzony dyrektor pragskie- 
go tramwaiu S t o r c k  został uwolniony od 
służby. Stato się więc zadość jednemu z głów­
nych życzeń robotników. Dyrektor Storck był 
na|widoczniej nie lubioną w szerszycL kołach 
osobistością, skoro i Bu a miejska w Pradze, 
zebrawszy się w poniedziałek na posiedzenie w 
n.m srodło całego zajścia upatrywała. Podnoszo­
no na tern posiedzeniu także mysi s e k w e s t r  a 
c y i  pragskiego tramwaju, jeżeli bezrobociu nie 
położy się kresu. — Nadto nałożyła Rada miej­
ska karę 10.000 złr. na Towarzystwo tramwajo 
we za niedotrzymanie warunków kontiaktu.

W K 1 a d n e uatomiaBt nie zmieniło się po­
łożenie: wszelkie układy rozbijają się o uporue 
i ądame górników co do 8 godz.nej pracy, pod­
czas gdy właściciele z równym uporem żądanie 
to odrzucają. Podobno w szybie Amalii jedynie 
rozpoczęto roboty, —  leez w innych panuje bez­
robocie w całej pełni. Ostatecznie oświadczył re ­
prezentant centralnej dyrekcyi Towarzystwa prag­
skiego, iż naznacza termin do 81 maja; kto w 
tym terminie nie zgłosi się do roboty, zostanie 
1 czerwca ze służby uwolniony Pomimo tego 
górnicy nie odstąpili od żądania ośmiogodzinnej 
P'«=y

Niepokojące Wieści o zamierzonem bezrobociu 
dochodzą z P i l z n a  w Czechach. Z Pragi przy­
było tu trzech agitatorów, którzy w Pradze dru- 
kowanemi plakatami zwołali wiec robotników na 
pon>*<dzałek wieczór, jednak władza zgromadzenie 
to zaks cała. Dwa bataliony piechoty z garnizonu 
pilzneńskiego otrzymają pogotowie

Bezrobocie w o ź n i c ó w  w R z y m i e  rozbiło 
się skutkiem niezgody strejkujących. Woźnice 
i konduktorzy włoskiego Towarzystwa tramwajo­
wego przyjęli służbę na nowo. Rzymskie Towa­
rzystwo nwuluiło ze służby wszystkich strajku­
jących i przyjęło* w ich miejsce 600 nowych 
robotników. Wobec tego sprawa zdaje się już 
załatwioną.

W niedzielę o 
ohał król włoski 
wtorek stanął we

Z  Niemiec.
pół do dziesiątej wieczór wyje- 
z Berlina, o ósmej rano we 
F r a n k f u r c i e  nad Menem, 

gdzie odbył przegląd pułku huzarów swego imie­
nia i przyjął deputacyę kolonii włoskiej ; w odpo 
wiedzi na powitanie rzekł król do depuUcyi, iż 
ziemia niemiecka nie jest już obczyzną dla Wło­
chów, gdyż Niemcy i Włosi należą odtąd do je­
dnej rodziny. ,Serce moje — mówił król dalej— 
bije radością, azczęśiiwy i pełen zapatu r  wspo­
mnienie przyjęcia doznanego w Berlinie, wracam 
do ojczyzny1*. Następnie przyjął król odwiedziny 

ssaizowej FryJerykowej, która przybyła tutaj z 
Houiburga wraz z córkami. Tą samą drogą na 
Bazyleę i Goescbenen, którą zdążał do Bi rlina, 
powracał król włoski i we wtorek o pół do dru­
giej w nocy stanął w Aionzy.

Dzienniki prusl is stanowczo zaprzeezają wie 
ściom o zamierzonej podróży króla Humberta do 
Strassburga i odpierają w właśoiwy sobie apo- 
sób «.rsuty, podniesione sl u*jiem tego przez 
prasę francuską. Osławiona Kreuz.-Ztg. nazyw. 
poatępowanie prasy francuskiej w tej -prawie 
„ b e z w s t y d  n e m" ,  — uważa je za rzuceni, 
rękawicy Niemcom i woła z teutońską bul 
„Ludy Niemiec ruszyłyby znowu z zapałem du 
walki, gdyby Francya zechciała mięazaó się do 
ich wewnętrznych stosunków i występować prze­
ciw rozporządzeniom cesarza 1“ Przytaczamy te 
słowa jako wyraz śmiesznej zaciekłości znanego 
organu prasy niemieckiej.

spomnienia z pobytu króla Humberta w Ber 
linie zamąca niestety troska o załagodzenie groź­
nej aytULiyi, jaką wytworzyły w państw a bez­
robocia, a zwłaszcza widoczną jest w sferach 
rządowych obawa rozruchów w Westfalii, gdzie 
sytuacya zo -eniła się na gorsze.

Sprawa W ol g< m u t h a  znajduje znowu od­
dźwięk w N .A l .  Ztg. Przytoczywszy pismo dwóch 
Niemców z óurychu wystosowane do posła nie 
miockiego . Bernie, w którem uskarżają się na 
nieusprawiedliwione niczem rewizye domowe 
aresztowani, pod zarzutem, iż Bą agentami pro­
wokacyjnymi , pisze wspomniany dziennik:

„Śledzenie szpiegów przybrało w Szwajcaryi ta­
kie same rozmiary jak we Francyi. Być ot wa 
telen niemieckim wystarcza, aby popaść W po­
dejrzanie, ż się jest szpiegiem lub agentem pro­
wokacyjnym. Zajście z inspektorem policyi Wol- 
gemuthem zaostrzyło w Szwajcaryi antypatyę prze 
ciw Niemcom. Jeżeli skutkiem rozkazu urzędo­
wego zupełnie niewinny urzędnik niemiecki by­
wa wtrącanym do więzienia, łatwo zrozumieć 
AA por om uczuć ludności szwajcarskiej coraz bar­
dziej aię obniża aż do tego stopnia, na którym 
znajdifją się uczucia naszych zachodnich sąsia 
dów. Zdaje s ię , iż Szwajcarya zanomniała, że

posiadamy oparte na traktacie prawo opiekowa­
nia się osohami i majątkiem naszych ziomków. 
Skoro Niemiec w Szwajcaryi pozbawionym jest 
dzisiaj wszelkiej ODieki prawnej ze strony tam­
tejszego rjądu, świadczy to widocznie o p o g w a ł ­
c e n i u  t r a k t a t u  z kwietnia 1876 r.

N . Al. Zt§. nazywa zupełnie bezpodstawną 
jogłoskę, według której cesarz Wilhelm ma zło- 
:yć wkrótce wizyty królom Rnmuiiii i Serbii.

Reskrypt cara.
Ogłoszony został reskrypt cara do przewodni­

czącego w komitecie n metrów z powodu okoń 
czen.a śledztwa w głośnej sprawie katastrofy pod 
Boikaini. Przytaczamy ciekawy ten dokument w 
dosłownym przekładzie:

„Opatrzność boska ocaliła mnie, najjaśniejszą 
panią i dzieci nasze od niechybnej śmierci w dniu 
rozbici) pociągu, w dniu 29 października 1888 
roku. Do jednomyślnego i głębokiego uczucia 
wdzięczności, łączącego wszystkich Rosyan we 
wspólnej modlitwie do Boga, łączyło się gorące 
pragnienie poznania przyczyn nieszczęścia, o któ­
rem sama myśl wywołała powszechne przeraże­
nie. Obecnie śledztwo przedwstępne o tym wy­
padku wyjaśniło, że przyczyny jego mieszczą się 
w lekceważeniu i nieostrożności urzędników, nie 
tylko prywatnych, lecz i rządowych, a zarazem 
w osłabieniu u tych ostatnich pojęcia obowiązku, 
który winien ich skłaniać do nieuBtnnnej czuj­
ności przy użyciu powierzonej im władzy. W 
zwykłym porządku rzeczy przebieg sprawy nale­
żałoby powierzyć sądowi kryminalnemu w celu 
ścigania osób, na których cięży oskarżenie, lecz 
dopełniony nad nami cud łaski boskiej wśród 
powszechnej nieostrożności skłania mnie do upa 
tryw anii w obecnym wypadku groźnej wskazów 
ki dla każdej z ustanowionych władz, aby ściśle 
wykonywały należące do nich obowiązki. Z tego 
względu uznaję za możebne zastosować łaskę mo­
narszą względem winnych, i postanowiłem: 1 
śledztwo sądowe w sprawie katastrofy z dnia 29 
października zawiesić; 2) polecić ministerstwu ko- 
lminikacyi, aby zajęło się rozpatrzeniem wyja 
śnionych w śledztwie nieprawidłowych działań 
lekceważenia obowiązku urzędników w celu za 
stosowania do nich kar dyscyplinarnych, któreby 
usunęły na przyszłość wszelkie nieporządki w peł 
nieniu służby. Śledztwo zgromadziło liczne dane 
świadczące o nieporządkach na drodze żelazne, 
kursko-azowsko-charkowskiej. Wszystkie te dane 
nie mogą i nie powinny uledz zapomnieniu. Ml 
nisteistwo komunikacyi znajdzie w nich ważne 
wskazówki co do przedsięwzięcia środków, mają 
cych na celu usunięcie nietylko na wspomniane 
drodze żelaznej, lecz i na innych —  nieporząd 
Liów, która zmniejszają bezpieczeństwo i prze 

ą prawidłowemu rozwojowi służby kole­
jowej. W tym celu wszystko, co się mieści v  
irotokółach śledztwa, winno być zakomunikowa­
ne p. ministrowi komunikacyi przez p. ministra 
sprawiedliwości. *

Z  Petersburga. Przyjęcie szacha perskiego. 
Szacha perskiego przyjmowano w stolicy nadnoz - 

siriej z wielkiemi honorami. W piątek odbył się 
w pałacu Zimowym obiad paradny na cześć sza­
cha. Do stołu zasiadło 180 osób. Gały serwis 
był złoty. Z prawej strony carowej siedział szach, 
po lewej ks. Mikołaj czarnogórski; zaś car zajął 
miejsce VM-a-vis carowej. Gar wzniósł uast za 
zdrowie szacha, współcześnie z forta pietropa- 
włowskiego dano salwę z 21 wystrzałów. Następ­
nie. szach odpowiedział toastem za zdrowie ca­
rowej.

Szach opuścił stolicę rosyjską w niedzielę, a 
po drodze zatrzymał się w W i l n i e  i w W a r ­
s z a w i e .

Jcurn. de St. Petersb. zaznaczając serdeczne 
przyjęcie szacha tak przez dwór, jako i ludność 
stolicy, oświadcza, iż Rosya* umie ocenić zasługi, 
jakie ten światły monarcha położył w Persyi i 
wierzy w stałe i uzczere jego życzenie zDliżenia 
się i utrwalenia dobrych Btosunków sąsiedzkich, 
która tu  winny łączyć oba te rządy i oba naro­
dy. Gazeta wyraża w końcu przekonanie, że ta 
wizyta sz*cha wzmocni leszcze więcej węzły przy 
jażi i  pomiędzy obu mocarstwami.

Mo8k. ł -  <1. „yrażaj," zdanie, że „teraz naj­
lepsza pora wyświetlić szachowi w.pólność inte- 
resć persko-robjjskich i ułożyć się z nim osta­
tecznie, zanim opuści stolicę rosyjską, a zarazem 
ostrzeds go, że nie należy zbyt ufać obietnicom 
angielskim.

Podczas pobytu szacha w Rosy! powstał w Pe­
tersburgu zamiar utworzenia konsoreyum kupców 
rosyjskich z kapitałem około 13 milionów rubli 
celem przyjęcia na siebie budowy kolei żela­
znych w Persyi. Nie wiadomo jednakże, czy pro­
jekt ten przyjdzie do skutku.

Szach opuścił stolicę rosyjską ubiegłej nie­
dzieli, — « po drodze zatrzymał się w Wil­
nie i w Warszawie. W Warszawie ma zabawió 
według programu trzy dni.

Z  Paryea.
Włochy dały jaknajzupełniejsze zadysyćuczy- 

nienie dyplomatyczne Francyi z powodu szerzo­
nych pogłosek, jakoby król Humbert miał zamiar 
zwiedzić w towarzystwie cesarza Wilhelma f> rty- 
fikacye Strąssburga. Po okólniku dyplomatycznym 
Criapiego nastąpi! wizyta ambasadora włoskiego 
M e n a b i c a  u prezydenta - republiki. Generał 
Menabica zapewn ł szefa rządu francuskiego, iż 
ani król Humbert, ani książę N e a p o l u  nie 
mieli zamiaru towarzyszyć cesarzowi Wilhelmo­
wi do Strassburga.

W odpowiedzi na to zapewnienie Temps zwra­
ca uwagę, ii  miejscowy dziennik strassburski, o 
głaszujący zwykle urzędowe komunikaty, zamie­
ścił szczegółowy program przyjęcia króla Hum- 
berta w Strassburgu.

Jeune RepuUigue zapewnia, iż generał Mena­
bica, mówiąc o nieprawdopodobieństwie podróży 
króla Humberta do Strassburga, odzywał się w 
rozmowach prywatnych jaknajprzychylniej dla 
Francyi, a jeśli mamy wierzyć sprawozdaniu tego 
dziennika, posunął swe tłomaczenie nawet do 
nietaktów ności względem Niemiec. Reprezentant 
Włoch mi a t się wyrazić, iż król wlosiii nigdy nie 
mógłby powziąć zamiaru zwiedzenia Strassburga, 
ponieważ nie zdolny byłby tak dalece ubliżyć 
Francyi, aby miał towarzyszyć cesarzowi nie­
mieckiemu do kraju „ c a ł ą  d u s z ą  f r a n c u ­
s k i e g o  i w z b u r z o n e g o  o b e c n o ś c i ą

zacLuwanie dobrych stosunków z Francyą, aby 
miał w t a k  b e z w s t y d n y  s p o s ó b  daó po- 
iczek narodowi francuskiemu, dla którego uspo­

sobiony jest jaknajprzychylniej 
Izba deputowanych o d r z u c i ł a  w n i o s e k  

n i e p r z e j e d n a n y c h  o s k r e ś l e n i e  b u ­
d ż e t u  w y z n a ń  837 g ł o s a m i  p r z e c i w  
198.

Podczas dyskusji nad tym wnioskiem O lć- 
m e n c e a u wypowiedział mowę, która zrobiła 
wielkie wrażenie \ Izbic. O postawie skrajnej 
ewicy względem k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  

wyraził się mówca temi słowy: ,.W zasadzie 
uznajemy, ze sekniaryzacya całej dziedziny życia 
)aństwowegn prowadzi ostatecznie do zupełnego 
oddzielenia kościoła od państwa. Można się nie 
zgadzać co do czasu zastosowania tego środka; 
my chcemy tę eLwilę przyspieszyć, inni ją odaa- 

iją. Wyborcy będą rozstrzygać.
Ale cokolwiekby nastąpiło, z a w s z e  z g o ­

d n i e  w y s t ę p o w a ć  b ę d z i e m y  p r z e c i w ­
ko k >śc i c 1 o w i k a t o l i c k i e m u .  Tu mówca 
zwrócił się do prawicy i z siłą rzekł: Dlaczego 
mniej chodzi wam o to, bj bionić idei religij­
nej ile raczej o to, aby prześladować doktrynę 
rządową? Oto dla tego, że p r a g n i e c i e  p o ­
w r ó c i ć  d o  n aj  m o n s t r u a l n i  ej  s z e g o  s y ­
s t e m u ,  j a k i  k i e d y k o l w i e k  w i d z i a n o  
w , ś w i e c i e  — d o  s y s t e m u  t e o k r a t y -  
c z n e g o .  Ady, republikanie, ze wszystkiemi na- 
szemi błędami i słabostkami, reprezentujemy za­
sadę zwierzchniej władcy narodu, reprezentujemy 
wulność przeciwko uciskowi, słuszność przeciw-

0 przywilejom. 'a tego musimy pozostać na 
zawsze nieprzeje, lanymi, dla tego między nami

wami nie ma mowy c zawieszeniu broni, dla 
tego żądania nasze są wieczne. Nasi ojcowie 
walczyli z w a°z/mi, my walczymy z wcmi, a 
dzieci nasze będą dalej prowadzić tę walkę- .

Mowę przyjęto z wielkim zapałem na ławach 
lewicy, a nas et w centrum.

2  Wioch.
Mowa polityczna, którą G r  i s p i wygłosić na 

bankiecie parlamentarnym w Berlinie, sprawiła 
we Włoszech nader korzystne wrażenie. Wielu 
deputowanych, a pomiędzy nimi nawet kilku 
przeciwników polityki Criapiego, wysłało doń 
z powodu mowy berlińskiej depesze gratulacyjne. 
Wszystkie organa liberalne odzywają się o tej 
mowie z wielkiemi pochwałami, jakkolwiek Tri 
buna dopatrzyła się w niej u k r y t y c h  a 11 u- 
z y i ,  n i e p r z y c h y l n y c h  d l a  A u s t r o  
W ę g i e r .  Organa radykalne, nie mając nic do 
zarzucenia treści mowy Grispiego, która jak wia­
domo tchnie usposobieniem pokojowem, upatrują 
w niej j b ł n d n ą  g r ę  p o l i t y c z n ą .

Obie Izby parlamentu włoskiego był; wido­
wnią manifestacyi, przychylnych dla Niemiec- 
W Izbie deputowanych przewodniczący odczytał 
depeszę prezesa parlamentu niemieckiego z do- 
słownem przytoczeniem mowy, wypowiedzianej 
przez prezesa reicbBtagu z powodu j rzychylnej 
demonstracji parlamentu włoskiego. Po “dczyta- 
n u i  peszy przewodni czący w kilku dobitnych 
słowacb dał wyraz przyjaźni włosko-niemieckiej
1 nazwał przymierze Włoch z Niemcami r ę ­
k o j m i ą  p o k o j u  i s z c z ę ś c i e m  o b u  d y ­
n a  s t y i. t

W senacie przewudniczący i Liii u senatorów 
przemawiało w tonie niezmiernie życzliwym dla 
Niemiec, a zarazem wyraziło wdzięczność dla 
szwajcarskiej rady związkowej za serdeczne przy­
jęcie króla Huoiberta podczas jego przejazdu 
przez Szwajcaryę.

Myliłby Bię jednakże, ktoby sądził, iż ten za­
pał do zagranicznej polityki Grispiego podzielają 
Włochy całe. Podczas spotkania monarchów w 
Beninie cpozycya nie nstawała w usiłowaniach 
ku rozluźnieniu potrójnego przymierza; zmieniła 
tylko taktykę i zamiast 0'ganizować manifesta­
cje, przychylne dla Francyi, juk pierwej czyniła, 
wszczęła a g i t a c j ę  p r z e c i w k o  A u s t r y i .  
Znany i wpływowy irredentysta I  m b r  i a n i zor­
ganizował bankiet polityczny, na Którym mówił 
o obowiązkach Włoch względem rodaków, zosta 
jących pod obcem panowaniem.

ulioa Gołębia 1. S. 
ozłon ów krakowskiego 
ubezpieeseń odbędzie Bię 
10 rano w sali tegoż

wozoraj wieozór 
do Krzeszowic

kuryer- 
w odwie 

wieozór

N i e m c ó w 1*. „Ja 
razić Menabica —

znam króla — miał się wy- 
i wiem, iż zbyt wysoko ceni

Kronika.
K r a k ó w ,  29 maja.

Jubileuszem zasłużonego Oskara Kolberga nie­
tylko a nas w Krakowie, leoz wszędzie, gdzieKol- 
wiek o zamiarze uczczenia sędziwego uozonego ba­
dacza doBzła wiadomość, zajmują Bię serdeezuie. —  
Lwuttskie Koło literacso-arlystyozne, którego ogólna 
działalność zazdrość budzić muai wśród literatów i 
artystów w Inn;, oh miastach Polski, wystoe»wało do 
Kolberga następni ąoy adres:

„Czcigodny mężu I Koło artystyczno-literackie we 
Lwowie przesyła Ci w 50-letnią rooznioę Twej dzia­
łalności literaokiej wyrazy ozoi i uwielbienia za 
półwiekową i niczem nierrażoną praoę, której plon 
zawarty w 27 dotychczas wydanyob tomach, obej- 
mująoyoh etnografię dziewięciu prowinoyj, „banowi 
dla nas nabytek, jakim w żadnym kraju, w żadnym 
Darodzio nie obdarzyła nauki praoa jednego ózło- 
wieka. Ogarniasz nią całe życie ludu naszego, jak 
myśl), ezuje i śpiewa. Zebrałeś podania, które są 
duchem opiekuńczym Indu, a nieraz o przyszłych 
jego losach stanowią, przysłowia, owoo oierpliwegc 
jego doświadczenia — pieśni, w któ-yoh Bię z u- 
c.uó i skłonnośoi swoich spowiada, mowę, niezgłę­
bioną skarbnicę naszego duoha i ów tajemniczy, a 
zrozumiały głos natury, który śpiewem jego do nas 
przemawia. Zebrałeś jego zwyczaje, obrzędy, gusta, 
tańce. słowem wszystko, oo etanowi odrębność na­
szego narodu, złączonego tyluwiekcwą przeszłością. 
Aly ludu naszego nie znamy. Zapatrzeni w oudze 
kwiaty, stroim eię często pożyczanemi wdziękami, 
podobni do niespokojnych oczu w, które we WBzystKO 
patrzą, tylko Blebie zobaczyć nie mogą.

„Skarbnioa pracy Twej, mieszoząoa dzieje naszego 
lndn, jego teraźniejszość i przeszłość, skarbnica, 
która łąozy nasz naród w jedną pokrewną duchem 
rodzinę, stanie aię dla nas olywczem źródłem.

„Gdy wejdziem w szary grunt myśli, uczuć 
skłonności ludu, uabierzem z ziemi rodzinnej więcej 
ożywczych soków i siły, praca nasza z rodzinnych 
nasion własną rozkrzewi się dzieluośoią, własnym 
zazieleni się liściem i zakwitnie szeroko. \  czyn 
b I o w o ,  pieśń i sztuka, znajdzie oddźwięk w pier­
siach milionów; zbliżym Bię do oelu, którego ha 
słem : Jedna ziemia, jedno powietrze i jeden duoh 
w narodzie.

Oby Cię Bóg w najdłuższe lata na pożytek Oj- 
ozyźnie zachował I “

Adres ten doprawdy godnym jeet jubilata i ohlu- 
Lnie świadczy o uozuoiaeh lwowskiej literaoko-arty- 
stycznej drużyn;-.

K o n o e r t  j u b i l e u s z o w y  na oaeśó Oskara 
K o l b e r g a  odbędzie się stanowczo w ogrodzie 
strzelccsim w piątek S l  urn. i zapowiada się świe­
tnie. Zo Lwowa i z  W o r B z a w y  przybywają, a w 
ozęści przybyli już gośoio, pragnąc wziąć udział 
w uozozeniu 50-letniej działalności naukowej zasłu­
żonego, a tak sympatycznego pracownika na polu 
etnografii ojczyste;. Chór bieżanowBki wystąpi z  naj- 
piękniejszemi sweml pieśniami. „Baśń tęczową" 
' myl  deklamować będzie pani Śiemaszkowa. —
W oiągn koncertu, jak Bię dowiadujemy, odt.ytane 
być mtiją spodziewane t e l e g r a m y .  Ńa zapytanie, 

którem się do nas zgłoszono, odpowiadamy, że 
telegramy najstosowniej będzie przesyłać pod adre- 
s;m  przewodniczącego w omitecie jubileuszowym, 

Ksawerego K o n o p k i ,
Ogólne zgromadzenie

Towarzystwa wzajemnyoh 
w piątek 31 bm. o godz.
Towarzi stwa.

Namiestnik hr. Badeni
skim pociągiem wyjeobał 
dżiny lo  hr. Artura Potockiego, a dziś 
osubowym poo:ągiem oljedzie do Lwowa.

Akademia umiejętności nagrodę z zapisu ś. p 
Probusa Barczewskiego za najlepsze dzieło Bituki 
przyznała Janowi Matejoe za obraz „Kościuszko pod 
Racławicami". Z tego samego zapisu otrzymał na­
grodę za pracę p. t. „O dynaBtyoznem szlachty pol­
skiej poobodsemu1* p. Francuzek PiekoBiński.

Układanie listy wyborczej rozpoozęte zostało 
wozoraj, na podstawie nadesłanyeŁ przez główny 
urząd podatkowy najświeższych wykazów podatko- 
wyoh kontrybuentów. Listy mają byó przygotowane 
na dzień l ł  ozerwoa. Układaniem list kieruje radoa 
magistratu p. Szymkiewioz.

SekCya ekonomiczna na odDytem wozors I posie­
dzeniu wybrała do komisyi. w sprawie uregulowa­
nia nadzoru nad porządkiem i czystością w mieście, 
w miejsee r. m. dra Proppera, który wstąpił do 
Bekoyi p-awnirze], r. m. Redyka. Polecono dalej 
magistratowi, aby jaknajspieszniej przedłożył wnio­
ski w sprawie przeniesienia tandety, materyałów że- 
laznyoh i drewnianych z obeonie zajmowanego miej- 
Boa przy nlioy Starowiślnej, na plac uzyskany na 
sasypiBku starej WiBły, za wiaduktem kolejowym na 
Grzegórzkach. Uohwalonc w końot. przebrnkowaó 
ulicę Stradom, kosztem około 9.000 i ł r  jak nie­
mniej i położyć chodnik na ozęśoi nlioy Aryańskiej, 
pomiędzy ulicami Topolową i Lubioz.

Ankieta dla obmyślenia środków do zaohęcenia 
rndsoiiemnów do zwidzenia miasta Krukowa odby­
ta  wozoraj posiedzenie pod przewodniotwem r. m. 
dra Jordana. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie, 
złożone przez pp. hr. Cieszkowskiego i Mdl. nera s 
dotychczasowych ozynnośol względem posnmiossoza- 
nia dokładnych opisów miasta Kraków* i okclioy 
w zagranioznyoh przewodnikach, jak niemniej że p. 
Giełgud prrybywa w pierwszych dniach ozerroa ■ 
Londynu do Krakowa, gdzie się będzie można z nim 
porozumieć oo dc samieBzosenia taklonże opiBÓw jak 
również i ilustracy w pismaoh angielskich. Uchwa­
lono dalej zawiadomić dyrekeyę teatru , ogród k*a 
sowski. Towarzystwo atrseleekie, 7ow ai*yst'o  mu 
y iine f p. Crsyłanowak.^o, pod jakiemi warunkami 
i. G rab rrt 1 podjąłby eię przesyłaniu plakat oznaj- 

miająoyoh rozmaite widowiska, przedstawienia, kon­
certy i t. p. do pobliBkioh miast ja k : Wadowio, Bo- 
ohni, Wieliozki, Suchej, Rzeszowa, Krzeszowic, Jor­
danowa i Oświęoiraia, które, obecnie z powodu po­
łączenia kolef mają bardzo ułatwioną komunikaeyę. 
Następnie dr. Jerdan adozytał list ad jednego z ofioe- 
'ów kawaleryi, którym wyraża zapytanie, eay gmina 
nie byłaby skłonną urządzać wyioigi konne, któreby 
wobec nagromadzenia w zachodniej Galioyi snaoinej 
liozby kawaleryi, miały widoki wielkiego powodze­
nia. Wskntek tego piBma wybrano podkomisyę t  pp. 
hr. Cieszkowskiego, Chrzanowskiego i Niedziałkow­
skiego złożoną, która po poinformowania bię nale- 
żytem w tej mierze, ma odpowiednie wnio ki na 
uajbl.ższem posiedzeniu przedstawić. W końcu u 
chwalono, wskutek n  mieszczonego w jednym z po­
przednich nnmerów dziennika Sport-Zeitung arty­
kułu , że Kraków byłby najodpowiedniejszym dla 
urządzania w nim wyścigów międzynarodowych — 
uprosić prezydenta dra Szlaohtowskiego, aby eię od 
niósł w tej mierze i  zapytaniem « bliższe wyjaśnię 
nis do wiedeńskiego dżokiej-klubu.

W Dębnikach za Wiałą zapowiedziana na wy- 
rońozenie kaplicy tombola opodal nowego moBtu ko- 
ejowego, odbędzie się w sobotę 1 ozerwoa i roz­
pocznie s ię  o godz. 4 po południa.

Komitet urządzająoy zabawę zaprasza wszystkich 
popierająoyoh cel szlachetny, lubiąoyoh muzykę, 
piękność przyrody, dobre powietrze i przyjemną roz­
rywkę, Przybycia nie pożałują, bo nidobne Zawi- 
ślauki, hoże U 'f  kowianki, urocce Litwinki i Wały 
nianki przy dźwiękach muzyki będą oueatowaó go 
śoi obolej płoi i WBzelkiego wieku — kwiatami, 
słodyczami i różnym nektarem. Kto zechce spróbo­
wać szczęścia, może wygr&ó bardzo piękne i warto- 
śoiowe przedmioty, a między innemi szkice naszyon 
artystów, którzy praoa swe w tym oeln ofiarowali. 
Gdyby wreszcie byt! ktc oiekawy dewiodzieó się 
swej przyscłouoi, temu ją zakweńona wiożsa nie­
omylnie przepowie. Zabawę sakońozy wieczór we­
necki.

A więo rendesoous dla wszystkich w sobotę 
czerwca od godziny 4 po południu. Małe spóźnienie 
dozwolone. Niestawienie się niosem i nigdy nspra 
wiedliwione nie będzie.

W ycieczka na  Wolę Justowską I Stowarzyszę 
nia weteranów wojBkowyoh odbędzie Bię w niedzielę 
2 ozerwoa. Poohodowi towarzyszyć będzie orkiestra 
weteranów. Powrót do Krakowa odbędzie się z mu­
zyką i przy oświetleniu ogniami bengalskiemi przez 
ulicę WoUką, Rynek na plac św. Ducha,

W ogrodzie Strzeleckim odbędzie się jutro we 
ozwartek konoert 57 pułkn pieohoty. Każde dzieoko, 
kupujące bilet, może z urny wyoiągnąó numer, a 
najwyższego numeru posii daoi otrzyma nardzo pię 
kny dar.

Konoerta p o r a n n e  w ogrodzie odbędą Bię dn 
30 maja, tudzież 1 i 2 ozerwoa.

Jubileusz Juliusza Kossaka. Komitet zajmujący 
Bię urządzeniem nozty na cześć Juliusza Kossaka, 
dla dogodności osób pragnąoyoh wziąć w niej 
dział, złożył listy, na których zapisywać się można 
w Akademii umiejętaośoi, Mazerm Narodowem, ęzko 
lo sztuk pięknyen, na wystawie Tow. przyjaciół 
gztnk pięknych , w Tow. mnzyoznem, w 
ra iko-arty*tycinem, w klubie malarzy l rzeźbiarzy.

w radakoyaoh Czasu i N . Reformy, w dyrekcyi te- 
c*rn i u firmy „Kutrzeba i Marczyński1*. Lista o- 
twarta dotąd. Cena upsestnictwa 4 złr.

Z teatru. Ostatnie w bieżącym sezonie przedsta­
wienie w teatrze krakowskim se współudziałem ar- 
tyBtów stale w Krakowie angażowanyoh odbędzie 
Bię jutro w czwartek. Na pożegnanie odegrany zo- 
stanie zawsze mile słuchany obraz „Kośoiuszko pod 
Racławicami*

Serenada ohóru męskiego urządzona wczoraj 
późnym wieozorem na plantacyaoh, przy kolumnie 
Straszewskiego, staraniem i pod kierownictwem pp. 
Jejdego i Deoa zwabiła kilkutysięczny tłum chę­
tnych słuohaczy. Niestrudzeni śpiewacy nagradzani 
huezr >mi oklaskami odśpiewał’ kilkanaście pieśni, 
zadowalając najwybredniejszych melomanów wzoro­
wana i h&rmonijnem wykonaniem poszczególnych 
numerów. Z nader obfitego programu najefektowniej 
-ypadły pieśni: „Ave Maria" Tausiga, „Hymn do 
nocy" Beethovena, „Dumka" Moniuszki i „Modli­
tw  żydowska" Haydna.

Uszkodzone nagrobki. Na omentarzu krakow­
skim znajinje się kilka grobów familijnych i po­
mników uszkodzonyoh biegiem czasu i wymagają- 
oyoh odnowienia, któremi Bię jednak nikt nie opie­
kuje. Groby te Bą następujące: Grób Skrzyńekich 
kwatera T, krzyż spadł i stan całego grobu z ły ; 
grób hr. Zborowskiego, pas 17, płyta na wylot u- 
Bzkodzona; Ferdynand Ritter vor Sobwab, pas 27, 
obeliBk nachylony grozi przeohodniom: Wincenty 
Dobrowolski, kwai Y, słupek z krzyżem naohylo- 
ny ; Katarzyna KnoblocL, kwat. X, obelisk naohy- 
lony; Michał Joohan, pas 9, słupek z krzyżem po­
chylony; Johann Kallans, pas 15, pomuik duży, 
naohylony grozi przechodniom; Amalia Hof, kwat.
C, przewróoony, da Bię naprawić drobnym wyda­
tkiem ; Serkowski Józef, pai Eb, krzyż Bpadł, cały 
pomnik pochylony; Ryohelska Antonina, paB Ad, 
cały zniszczony, krzyż spadł; Roman Jancio, pas 
Ke, oały poohylon,’- ;  Klsia Jnnfeld, pas Kd, oały 
zniszczony, kolumna padła; Jan Wajrys, pas Kd, 
o&łr zniszczony bez krzyża, który się rozbił epada- 
jąo; Foks Franoiszek, paroela 9, mały pomnik po- 
ohylony; Bura Regina, kwat. O, oały pomnik do­
bry, tylko pochylony; Aniela Niiyńska, kwat. D, 
poohylony; Józio Spałek, kwat. H, mały pomnik 
poohylony; Marynia Zalewska, kwatera T, pomnik 
poohyluny, krzyż rozbity.

Gdyby groby lub pomniki wymieniona nie zo­
stały  w ciągu Bieśoiu tygodni należycie ponapra- 
wiane, będą muBiaty byó z u rzę d u , tak ze wzglę­
dów bezpieozeństwa, jak  również i porządkowych 
przez m agistrat osunięte

Otrzymujemy następujące pismo: Niektóre
sskeły ludowe w mieśoie naszem, stosując Bię do 
nader słusznej uwagi szan. Redakcyi, uczynionej w 
pierwazej połowie bm , iż dzieoi męczyć nie należy 
podosa tak nieinośnyoh upałów Biedzeniem w szkole 
w godzinaoh popołudniowyoh, uwalniają dzieoi przy­
najmniej na jednę godzinę, wiedząc, że nietylko w 
tak skwarnych dniach woale korzystać nie mogą z 
nauki, ule owszem ozęato z powoda niezmiernego 
gorąca w szkole zaniemogą.

K ilką ezkół jednak dotycuczaB nie stosnje się do 
lak słusznej u w ag i, oo jnż nazwać należy przesa­
dną gorliweóeią, nie przynoszącą żadnej korzyści, a 
pod względem higienieznym wprost szkodliwą.

W niektórych szLołaoh nawet oddawna prakty­
kuje się zwyczaj zabraniania dzieciom napojenia się 
wodą w takim upale.

Sądzę, iż przynajmniej tego koniecznego orze­
źwienia w ozasie takich upałów dzieoiom odmawiać 
nio iialeij.

PomniJ dla Mickiewicza. K ur. Lwowskiemu 
donoBzą: „Adam Miokiewioz doczeka się wreszcie 
pomnika... w Konstantynopolu. Pomnik ma stanąć 

domu, w którym umarł wieBZos nasz nieśmier­
telny. Dom ów nabył przed kilku laty obywatel 
. ózef Ratyński. Celem zebrania odpowiedniego fun­
duszu zajęta się tamtejsza kolonia polska urządze­
niom fantowej loteryi. Biletów jest 1.000; cena bi­
otu 1 frank (50 et.). Ciągnienie nastąpi w listopa­
dzie r. b. podozas uroczystego obohodn pamięci Ada­
ma Miokiewioza w Konstantynopolu. UpraBzamy pa- 
tryotyozuą publiczność naszą, która ostatniemi czasy 
tak liozne złożyła dowody publicznej ofiarności, aby 
zacnym naszym braciom-tułaczom zechciała przybyć 

pomocą, ozy to przez zbieranie fantów, ozy roz- 
rupowanie biletów. Pieniądze i fanty odsyłać nale­
ży do Konstantynopola pod adresem: Adam  M i­
chałowski, negoolant en HorlogoYa et Eijouteria — 

Constantinople — Grandę rue des Galata, nr. 38". 
ZmadL Ksawery O s t r o w s k i ,  żołnierz z 1863 

r., Sybirak, zmarł we Lwowie w 48 rokn życia.
ADseauder J e ł o w i o k i ,  właściciel dóbr ua 

^odokn, zmarł w Kijowie. Zmarły był bratankiem 
ks. Aleksandra Jełowickiegc, jednego ?. założycieli 
zakonu Zmartwyehwsiańców.

Kwesta. Teroyarze św. Franoiszka, posługująoy 
ubogim, będa kwestowali w piątek 3 i  bm na uli- 
e> Floryaóskiej.

2  Ped|iórza donoszą n a m : Dziś (we wtorek) ks. 
proboBzcz Szerszeń w obecności bnrmiBtrza m iasta 
dra Adamskiego i licznego grona obywateli poświę­
cił nowo urządzony zakład restauracyjny p. Albina 
Kolorosa zaszczytnie znanego przemysłowca i w ła­
ściciela browarn w Radziucwie. Burmistrz w prze­
mówienia swojem złożył właśeioielowi pierwszej tej 
i jedynej w eałem mieaoie kosztownie i elegancko 
urządzonej restauraoyi życzenia pomyślneśoi i pod­
niósł, iż potrzeba założenia takiego zakładu wobec 
wzrostu miasta iBtotnie cznć Bię dawała. W łaściciel 
podejmował następnie liczne grono g o śc i, między 
którymi było bardzo wielu w ojskowyoh, zadowolo- 
nyoh z założenia reBtauraoyi, której brak dotkliwie 
im się ozuó dawał.

Z Jasła donoBzą nam, iż tamtejsza etacya kolei 
państwowej t  powodu budowy nowej linii zostanie 
inaeznie powiększona.

Obywatelska ofiara. D ziennik Polski donosi: 
Znana Urma księgarska lwowska „Gnbrynowicz i 
Schmidt" złożyła znaozną ilość książek wartości do 
5.000 złr., częścią w prezydyum apelaoyi, częścią 
w Wydziale krajowym, na oel założenia bibliotek 
więziennyob i szpitalnych w naszym kraju. Ofiara 
prawdziwie obywatelska, którą natchnęła szlachetna 

humanitarna ncyśl, by podnieść więźnia i przy­
nieść ulgę choremu, pozoBtanie zapewne najtrwalszą 

najpiękniejszą pożytecznego działania zasinżonej 
firmy pamiątką.

Dziwna opowieić. Ze Start konstanty nowa piszą 
do gazety W ołyń  oo następuje: „ W latach sześć­
dziesiątych, podczaB zamieszek, we wsi K., powiatu 
jampolskiego, podolskiej gubernii, mieszkała obywa­
telka z maieńkiem dzieokiem. Zawierucha, ogarnia- 
jąoa oały kraj, zmmiła ją do nagłego opuszczenia 
domu. Nie mogąo w żadnym razie zabrać ze sobą
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w niepewną i daleką drogą dzieciątka, str.*kana 
matuo owinęła je starannie w pieluszki, położyła 
mu krzyżyk na piersiach i list ze Btu rnblami, w 
któr/m prosiła o zaopiekowanie się maleństwem i 
tak wyekwipowanego synka położyła przy drodze, 
sama zaś zniknęła. Dzieoo znalazł przejeżdżają iy 
tamtędy żyd bezdzietny, zaop5ekowął się niem isto- 
tnie i wychował je w judaizmie, wyuoeył atolarstwi , 
a następnie ożenił z żydówką. Wyohowanieo żydow­
ski odznaczał się szczególną dokład*. loią i i unktnal 
nością w roboo.e i tak podobał się jednemu z oko- 
lioznyoh obywateli, że otrzymał u niego stałe nie 
szkanie i zajęoie. Wkrótce potem opiekun podrzut! ■ 
zbiedniał bardzo i postanowił wyjechać do Ameryk; 
wybieraiąo się jednak w drogę, przyszedł pożegnał 
się ze swoim wychowankiem i wyjawił mu taje­
mnicę jego pochodzenia. — Jeste i już żonaty i 
dzietny, masz rodzinę i sposób do żj o , — prawił 
sędziwy opieknu — możesz rozporządzać sobą zu­
pełnie samodzielnie. M iesz być żydem lub katoli­
kiem, według twojej woli. A oto Bto rubli, które 
znalazłem wraz z tym krzyżem i listem przy tobie, 
gdym cię podnosił na drodze. Z początku biedny 
podrzutek nie nie rozumiał, ale gdy spostrzegł po­
dobieństwo nazwiska, do którego miał prawo, z 
nazwiskiem właściciela wsi, w której mu zkał, po­
szedł do dworu na poradę. Właśoieiel wsi , który 
był od pewnego ozasu istnym dobroczyńcą dla mnie­
manego iydka, przeozytawszy list, omdlał . > wzru­
szenia, okazało się bowiem, że miał przed sobą ro­
dzonego brata. Postanowili oni udać się ni:zwłócz­
nie do Warszawy, gdzie dotąd mieszka ich matka." 
Jeżeli to wszystko bajka, to należy przyznał, że 
oiekawa.

Z e  S t e w a r z y s z e A .
«=* Posiedzenie Towarzystwa nauczycieli ss kół 

wyższych %e Lwowie odbędzie się w sobotę dnia 1 
czerwca o godz. 6 wieczorem w pali ńzyki Bzkoły 
realnej. Porządek obrad: 1) Jakie uwagi nastrę­
czają się po przeczytaniu pierwszej mewy oliniyj- 
ekiej ? Bel. prol. Fr. Hoszowski. 2) Nauka geografii 
matematyoznej na globusie. Bef. prof. St. Majerski.

M i a n o w a n i a .  Namiestnik zamianował adiunkta po­
datkowego w Grybowie Eugeniusza Jahla prowizorycznym 
ońeyałem namiestnictwa we Lwowie.

Bada szkolna krajowa zamiaurwala iyiui rasowego nau­
czyciela Jana Kubatiusz ■ w Środopolto, stałym nauczycie­
lem szkoły etatowej w Wy zowie.

Koneypient dyrekeyi polioyi Kreiner mianowany zootał 
komisaizem polioyi ws Lwowie.

Z  T o w .  B r a t n i e j  p o m o c y  u c z n i ó w  l  n i  w. 
J a g l c l l .  Liczne podzięko, ania, tok p u b l ic e  jak i pry­
watne, które odbiera komisya leko- na (info.-raaeyjiuj 
Tow. Wzajem oj Fsmocy uozuiów Uniw. .-agiell. (Coli. 
novum. Sala IV codziennie od 2—3), tudzież obecne jej 
powodzenie są świadectwem, że komisya ta sumiennie 
pracuje i gorliwych a uzdolnionych do różnych zatrudnień 
poleca akademików.

Z powodu zbliżających się wakacyi zwro a się us agę 
Szan. Publiczności, że komisya ta tak w nńeji co jak i na 
prowincyę wysyła rutynowanych guwernerów, korepetyto­
rów, nauczycieli muzyki, śpiewu itd., -ozy za kwaliflk.- 
eye poleconych, udzielając wszelkich informaoyi bezintere­
sownie.

król Jan Kazimierz musiał się przemienić x  bez­
imiennego, nieoznaczonego jakiegoś aBięoia, który 
tak dobrio może być panującym n a . ziemi, jak i 
władcą jakiegoś kawałka księżyca. ZreBztą nio wię­
cej, żadnych Błtuk polskich historyoznyoh ; nawet 
Balladyna, chuć ją tylko 1 zntazya poety zrobiła kró­
lową i ehoć rzecz eała rozgrywa się w mitycznych, 
przedhistorycznych c rosach , dla o. których poli­
tycznych i spółoeznyon, ohoe bardzo dalekich alu- 
*yj> )os Bię tam dostać me mogła, podobnie jak 
nie mogą się tam pokarać z nowizyoh birdzo nj. 
pod względem pohtyoznym niewinno utuki Bapao- 
i iego

Przed postawieniem zatem tege z itrzeżeniz oały 
konkurs się obala, albo aa inną mazi wojść drogę 
Żaden autor, choćby itarająo się dogodzić życzeniom 
konkursu, napisał sztnkę historyosną jak najlepszą, 
nagrody u  to nie otrsyms, ho w istniejących wa- 
rankaoh isdn h; eteryczna aztnl a „na wszy tkich 
■oenaoh polskioh" g-aną być nie może, a tembar- 
dziej taka, jakiej skądinąd znowu konkurB pragnie.

Co dziwniejsza, ogłoszenie w przewidywaniu nie­
porozumień i zamięsiania, jakie z tak niedokła­
dnie oznaczonych warnnkćw wyniknąć m ujzą, mię- 
gsa<ąo znown dwie różne rzeozy ze »obą, dodaje 
nutępnie: „Jeżeli żadna z nadesłanych sztnk nie 
otrzyma alsolntnej t. ęk—ości, ogłoszory będzie 
drugi konkurs, na innych warunkach oparty." Po 
cóż więc, kiedy naprzód wiadomo, że warunki o- 
znaczoo • są nieodpowiednie i niemożliwe, z jednego 
konta n a  robić dwa, zamiast ogłosić jeden na ta­
kich waiunkaoh, którym autora wie zadość uozynió 
byliby w moinośoi? I  ozem w istooia miałby być 
ten pierwszy konkurz, ozy rodzajem próby, oo się 
lepiej udao może, ozy też ostrzeżeniem dla autorów, 
ażeby na seryo dopiero na drugim konknrsie do 
w spółzawodniotwa zlewali ?

Głodziłoby się zatem w ogłoszeniu konkursp zro­
bić koniecznie pewno objaśnienie i sprostowanie, w 
tym m.. ■owien encie, ażeby jaBnc i wyraźnie by« 
wypowiediiane, że albo ■:omitot konkursowy Bztuk 
historyoznyoh sobie nio żyozy, albo jeżeli sobie ioh 
życzy, ażeby wypuszczono było z wirurków kon­
kursu zastrzeżenie, żo mają to być takie sztuki hi- 
steryozne, ktćreby „na wuystkieh soenach polskich" 
mogły być grano. Takie bowiem sztuki, jak widzie­
liśmy, nie istnieją, ni istnieć nie będą, aż ohyba 
wtedy, gdy zupeł u  zmiana smsunków europejskich 
nastąpi. A skromny konkurs dramatyczny tak wiol- 
kioh ewentualności historycznych w reohubę brać 
przecież nie może. Adam  Bełclkowzki.

Ropertoar teatru krakowsaiage.

W c z w a r t e k  30 m aja: Po rat 112-ty „Ko- 
śoiuezko pod Racławicami", obraz historyczny ze 
śpiewami w 5 oddziałach Wł. L. Anesyea.

f ia J o M ic i  caatawe, litcractie i  a r t r i ty c a e .

*** Z p o w o d u  k r a k o w s k i e g o  k o n k u r ­
s u  d r a m a t y c z n e g o .

Najgłówniejszy warunek świeżo ogłoszcrsgn kon­
kursu dramatycznego z fundacji p. Konstantego Wo- 
łod’ :owicza, który Bzlaohetną obj wateliką myślą po­
wodowany, przeznaczył nagrodę za napisanie sztuki, 
mającej otwarcie przyszłego teatru taaNwsuciego 
inaugurować, jast tak sprzeoinio ze sobą i w ten 
sposób zredagowany, ze wskutek lego oały ten kon­
kurs byłby niemożebnym, albo też doprowadziłby do 
rezultatu woale innego niż ogłoszony konkurs zdaje 
się zamierzać i pragnąć.

Czytamy tam bowiem: „Z dwóoh lab kilku utwo- 
rćw kwalifikujących się równorzędnie do nagrody, 
p i e r w s z e ń s t w o  będzii miała Bztuka na tle hi- 
storyoinem". Wynika z tego bardso jasny wnioaeb 
że konkurs żyozy sobie przedewszyatlrem mieć i na­
grodzić dobrą sztukę historyczną. To jednakowoż oo 
zaraz potem następuje, wniosek ten zupełnie obala 
i napisanie podobnej eztnki ozyni poproś.a niemo- 
iebnem. Jakąż bowiem ma być U sztuka? Ot» we­
dług dalszego brzmienia konkursu ma być: „odpo­
wiadająca potrzebom szerszyoh cół naszego społe 
czeństwa i mogąca być przedstawioną aa wszyst­
kich scenaob polskich. Do utworu wprowadzony być 
może żywioł humorystyczny, jako też śpiewy lub 
tańcs-. I tn również wyiaźna jeut my il autora o- 
głoszenia. Ma to być Bztuks w rodzaju tak zwaayoh 
sztuk ludowych, okraszona humorem, urozmaicona 
tańcem i śpiewem, a przi dewuystkiem zdolna zado- 
wolnić patryotyczne aczuoia publicznośoi, coś w gu­
ście sztuk Anozyoowych, n. p. _K ( siuszk.» pod Ra­
cławicami". Ale równoozosuie —  i tu wlanie jest 
ekopuł, o który oała rzeoz się rozbija i upnreozność, 
która znosi i niepodobuoml do wykonania ozyni po­
przednie warnnki —  sztuka ta ma być ta ą , żeby 
mogra być przedstawioną „na wnystkioh Bcenaeb 
poLaieh". Kładąc ten warunek, autor ogłaszania 
nie mógł inaczej go rozumieć, tylko żeby sztuka ta 
mogła być graną tanie na soenie wari" suskiej i mo­
że jeszcze innyoL prowinoyonalnych w Królestwie 
Polokiem, sceny bowiem w Krakowie, Lwowie, a 
nawet i Poznaniu, jako nie podlegające tak eurow I 
cenzurze rządowej, zastrzeżenia podobnego wcale nie 
potrzebują.

Jakaż jednakowoż jest polska Sltuka bisiory uzna, 
któraby w warszawskim teatrze mógł? być g u n ą '1 
Odpowiedź na to krótka i stanowcza: żadna. Tak 
jest, w Warszawie nie może być przedstawiona, li-  
dna sztuka, w której występują osoby i nazwiska 
historyczne polskie, gdzieby musiały gję pokazać 
kontusze, krakuski, albo husarskie zbroje. „Halka" 
z treścią czysto romansową i nie bardzo dla nas 
pochlebną weszła na repertuar w czasach tysiąckroć 
jeszcze lepszych przed laty 32; „Mazepa" Słowackie­
go, gdzie ićwniei intryga miłjsna jedyny przedmiot 
stanowi, dostała się przed laty także kilkunasto­
ma na deski warszawskie tylko ze Bzezegćlnycb 
względów dla pani Modriejowskiej — i jeszcze 
przytem, jak wojewoda i jego syn z woli poety 
nie nasili tam żadnego nazwiska, tak i rozkochany

Dział ekonomiczny.
Kilka uwag o „Przewodniku Przemysło­

wym",
W trzecim  num erze Przewodnika pomiędzy 

wiadomościami bieżąeemi znajdujem y „Głosy p ra­
sy o Precwodmiitu przeuiysłuwym", które jeduak 
tak są ogólnikowe, 2c moją chyba tylko znacze­
nie pow; dom ienia publioznośoi o w yjuciu nowe­
go pisma.

Chodzi tu o rzecz bardzo trudną. Kom itet i 
1 akcyjny podobnego pisma, wybrany z ło r  * kra­
jowej kom isyi. dla spraw  przemysłowych, a złożo­
ny z mężów w ytraw nych, nie poap < szyi i } do­
tąd z decyzją co do wydawania i kierunku ta­
kiego pism a, a jeżeli się nie pospieszył, to z p e ­
wnością l i t  '6go, że re .-gow anie podobnego pi­
sm a na poważne napotyka trudności. D . ucy je- 
Bteśmy więc od tego, ażeby im j ię zusili o Bta- 
w.anie p rogram u, pragniemy tylko w glądną' w 
treść rzeczy nieco b ,: ie j, niż tc uczj n iły  „głosy 

i asy* i podać nasuwające .ię  przy tern u ’ agi. 
Pomylić się tu n ie  trudno, bo ju r  powiedzieliś­
my, chodzi tu  o rzecz wcale nie fttw ą.

Fraetpodmk praemysłowj według program u re- 
d .i;cyi, w pierwszym num erze zam ieszczonego, 
służyć m i sprawom przemysłu domowego i rę­
kodzielniczego, tudzież interesom  szkół przwny- 
, ł« w jjh . Sądzimy, że cel p u u ‘ tym sposobem 
nie zo trał jeszcze ściśle określonym , >o, pismo
służ ioe « y m ie r:ocvm  a n i.w o m , może być prze­
znaczone e*bo dla ajerokiego ogółu publiczności, 
albo też głównie dla rzem ieślników i ludu zaj- 
mojącego się przem ysłem  domowym. W każdym 
i  tyęh  dwóch wypadków m usiałoby być pismo 
inaczej redagcwAnem, a zdanie m naszeJi p ie r­
wsze jest na razie potrzebniejsze niż drugie. 
Człowiek in teligentny w przecięciu nie \ ie co i 
gdzie się produkuje w jego ojczystym k r a j i ,  nie 
w ie, po czem rozróżnić wyrób swojsk1 od ob- 
cigo i m e,w ie w razie więKBzej potrzeb’ gdzie 
u siebie w domu tę potrzebę zaspokoić. Słusznie 
w tym  -.m ym  przedmiocie zacytowano gdzieś 
słow a: „cudze chw alicie, swego nie tnacie, sa­
mi nie wiecie, co posiadacie". A już -o Bię ty- 
e.y  szkolnictwa przem ysłowego, tak pięknie dzi­
siaj w A ustryi zorganizowanego, to „przeciętny 
pana nie wio tyle o s".kołach przem ysłow ych, 
.o  „przeciętny chłop* wie o gim nazjum , że to 
szkoła, z której n o żn a  wyjść na k. ędra lub ta 
doktora. A wartoby się przecież zapoznać i z 
tam azkolnictirem, które n n&a wi.ękBzą uiż gdzia- 
indzi“j ma odegrać rolę i z n»*zjm  przemysłem

czorem, przyjęła do wiadomości reskrypt i wybrali, 
komitet wykonawozy, rrożony i  pp. Emila Ziffera, 
dra Weissela i Chamoa, poraozająe mn prowadzenie 
rokowań z rządem austryaokim. Równocześnie pole- 
cih Bada nadzorom tym delegatom, aby w drodze 
nieoficyainej Zasięgnęli w ministerstwie han.iln in- 
formaoyj oo do tyoh kwestyj, które mają być przed­
miotem rukowań, poctem sformułuje ona swe wnio­
ski i życzenia i udzieli delegatom instrukoyj dla ofl- 
oyalnyoh rokowań.

Presse donosi, iż w pierwLzym rzędzie przedmio­
tem rokowań będzie kwestya porozumienia oo do 
rnohn: na liniach lokalnyon W tej mierze istnieją 
między lwowsko - oierniowieoką koleją i za/ządami 
wepomuianjoh kolei lokalnyoia dłuzsze, bo na lat 
20 obowiązujące umowy. Otóż chodzić będzie przy 
rokowaniach nrzedewezystKiem o to, ozy zarząd pań­
stwowy ma przyjąć nn siebie te kontrakty i ozy 
ewentualnie mają one uledz zmianie. Zainioyowane 
zresztą rokowania toczyć się będą z możliwym po­
śpiechem i doprowadzą niezawodnie do pomyślnego 
rezultatu.

szczególniej dom ouym , o którym radca dworu,
Sxner mąż rozległego doświadczę:na i r  siki 

po świecie bywalec pisze, że „przemysł domo­
wy ralicyjBki jest tak właściwym sob . i w wie­
lu kierunkach zajmującym wytworem, że w całej 
Europie nie masz nic więcej uwagi godnego".

Zgromadzić więc k r a j o z n a w s t w o  p o d  
w z g l ę d e m  p r z e m y s ł o w y m  w Przewodni­
ku  i otworzyć rtałą rubrykę dla „etnografii prze­
mysłowej", powinnoby być rzeczą wielce intere­
sującą i wcale wdzięczną. Same stosunkr spo­
łeczne, wśród których przemysł domowy utrzy­
muje się przy życiu, są w wielu miejscewośc.ach 
niezmierni* ciekawe, a znajomość . . je? pier­
wszym warunkiem rozpoczęcia jakiejkolwiek ro­
zumnej akcyi, ku podniesieniu tego przemysłu 
zmierzającej,

Dobrzeby więc było, gdyby redakeya Przewo­
dnika  już w pierwszych numerach -wegc pisma 
postarała się 1) o treściwe ale jasne przedsta­
wienie obecnej organizacyi szkół przemysł iwych 
(patrz „ Cenłraibluit fur das gewerblicht Jnter- 
rn.ht8Wi.scn in  Oesterreichu), której to rubryki 
ciągiem dalszym byłoby zapoznanie pubn izności 
ze szkołami u nas już istniejącemi wskazanie,
0 le miejscowe warunki ukształtowanie ich wa­
runkują i zamieszczanie szczegółów do dalszego 
rozwoju tych Bzkól i do oddziaływania ich na 
przemysł krajowy się odnoszących; 2) o Bumien- 
ne artykuły, odnoszące Bię do tej, jeżeli tak mó­
wić wolno „etnogr ' i i  przemysłowej", ale artyku­
łów przedstawiających rzecz nago i bezwzględnie, 
a nr tak, jak ją  Ktoś widzieć chce lub potrze­
buje. Im więcej gdzie złego, tern więcej tam 
pracować i tern większe wkłady czynić należy, 
ażeoy sprawę podźwignąć z upadku.

Bubryka „odkrycia i wynalazki" zdaniem na- 
azem zupełnie jest zbędna, „amerykański nożyk 
do Btrugania* i „scyzoryL bez sprężyn" i t. p. 
mogą uchodzić ca najwyżej jako reklama dla fir­
my H. G. Stóckicht w Gnter-Barmen (!) ale nie 
jako bodziec dla nożownika w Galicyi, by się do 
rzegoś podobnego zabrał. Ten nożownik będzie 
żył lepiej, jeżeli będzie robił to, co dziś wyra­
bia, i ecb tylko Przewodnik przemysłowy nie 
posyła nikogo po bawidełka do Unter-Barmen, 
a n.ech au .a  się udowodnić, że scyzoryk u p.
N. N. n. p. w Przemyślu jest z takisj samej 
dobrej stali i dobrze zahartowany, jak scyzoryk 
angielski lub ameryl uski.

Go Kiajcwemu przemy łowi przyjdzie z tego, 
jeżeli sję dow ), że od p. E. Kohn w Earlinie (!) 
można sprowadzić na okaz po 6 i po 1C marek 
SDirytuaowe aparaty do gotowania, albo ie  p.
W. J. Deremus w Nowym Jorku wymyślił po­
trójną poduszkę do bardzo wygodnego sp »i i, 
kiedy naszemu rzemieślnikowi, a Lzczególniej o- 
wym „domowym przemysłowcom '1 po wsiach 
dziś już pojedynczą poduszkę wyciągają z pod 
głowy egzekutorowi^ sądowi albo podatkowi.

Bubryka wspomniana najwięcej zajmuje miej­
sca a jest najmniej potrzebną i pożyteczną. Ba- 
dz.byśmy zamiast niej widzieć o c e n ę ,  ale znowu 
ocenę bezwzględny, surową prawdę, n* s z y c h
1 r a i  i w y c h  w y r o b ó w ,  iteby to co liche 
na*1 miarę zginęło lub podniosło się zawczasu.
Jeżeli kto kupuje za J 00 złr. pilników u krajowego
ilnikarza, który dostał nawet jakiś medrl na wysta

w e krajowej, i przekonywa Bię, że ani jeden Wiedeń 29 maja. Na uroczystem posiedzeniu 
pilnik , e był w całem tego słowa znaczuniu tutejszej Akademii umiejętności, wypowiedział
dobrym, wszystkie były miękkie i zużywały Bię arcyksiąże B a  i n e r  między innemi te w obe-
niesłychaiie prędko, to cz;<‘: nie godziłoby się {cnej cbwill oardzo znaczące wyrazy „ N i e s t e -  
pouczyó przemysłowca w Przew odniku : „hartuj ty  w y d a n o  t e r a z  w a l k ę  p o s t ę p c w i

J ~ r ~  a a  K l e p a r z u .  (Sprawozdanie A Reformy.) 
Kraków, 28 maja 

Płacono za 100 kilogr. netto :
P s z e n ic a ...................................................
Ż y to ..............................................................
Jęczmker  ..........................
O w i o i ........................................................
G r o c h .........................................................
Tatarka ...................................................
P r o s o ........................................................
F a s o la .........................................................
Ć J tg ły ........................................................
Siano n o w e ..............................................

„ stare .........................................  .
S ło m a .........................................................
Koniozy. . na p >i« za 100 kilogramów
Ziemniaka za h e k t o l i t r ............................... 2-20
Jaja za kopę  .........................................
Vi_,sło za g a r n i e c ....................................
Spirytus na 95® Tralesa za hektolitr .
Okowita na 80° „ ,  „

(*d do
7-50 7-70
(6 0 6 90
6-55 6 70

------ 7-20
«■--
7-50
650

9 - 12—
1 0 - 13 —

0 —
S 20
2 —
3 60

2-20 5 -‘0
090 105
3 - 3-t.,

76—
74-—

rajszem posiedzeniu Izby osłabić za-zuty, iż utrzy­
mywali agentów prowokacyjnych.

Wśród przemów.enia ministrów panował w 
Izbie zgiełk i wrzawa. Ministrom zarzucono, że 
mówią nieprawdę.

Dzisiaj dalszy ciąg dyskusyi. P r a w d o p o d o ­
b n ą  w i e l c e  j e s t  d y o - i s y a  g a b i n e t u .

Rzym, 29 maja. Tribuna omawia uchwały 
ostatniego wiecu katolików w Wiedniu i (napadu 
Bilnie na T a  a f t  eg  o , iż dopuścił do powzięcia 
tego rodzaju uchwał na wiecu.

Belgrad 29 Jła;a. Wczoraj powtórzyły się zna 
wii groźne rozruchy. L u d  d o m a g a ł  s i ę  
g w a ł t o w n i e  w y d a n i a  G a r a B z a n i u a .  
Między ludem a żandarmeryą przyszło do bójki; 
jeden żandarm i trzech cywilnych ieg*o truoem, 
wielu jest rannych. Wojsko i pol.cya postępują 
bez WBzelkiej energii, rząd wzbrania się ogłosić 
stan wyjątkowy.

Belprati, 29 maja. Z powoju pizyjęcia eks- 
metropolity Micnałt, obawiają się aernonstracyj 
aiiti-austryackich.

Belgrad, 29 maja. Prefekt policyi został spen- 
syonowany za to. że podczas octatnich demon- 
stracyj okaza. się niezaolnym i nietaktownym.

K u r s a  t e l e ) $ r a & e £ a e .
ATM g l a l d a l *  w  t a

Kart w „.i
dnia 29 maja 188b.

H pM trzeżenU  m eteorotogloaue
(podług Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dni 29 maja.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta złota . . . . .
>°/0 austryacka reuta (marcowa) .

Akcye banku austro-wę^iarskiego 
Akcye kredytowe . . . .
Lordyn ................................................
Srebro ......................................................
20-to frankówkt za sztukę . . . .
Dukaty a u s t ry a c k ie ..............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

wozoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 9 rano

dziś 
g. % pop.

Ciśnienie powietrza 
(zrei do 0®)

737,7mm 738,3 mm 788,0®“

Temperatura 
w stopniach Celsiusza +18®,6 +  16®,4 +25®,6

Kierunek i moo wiatru 
(0 *=a olsza, 10 bur..,) K W I NW 1 ESE3

Wilgotność względna 
(w odaetkauh) 83% 85#/, 49®/0

Siul nieba 
Onpog.; 10 zup. poohm. 1 5 6

U w a g i :  Barometr bes znacznej zmiany, przy 
zmiennych wiatrach i wyjokiej temperaturze. Niebo 

przeważnie pogodne.

Telegramy „Nowej Reformy!'

lepiej albo weź się do czego innego, jeielL nie 
umiesz tego, cc do ciebie naieły"? A takich i 
tym podobnych wj pad rów znalazłoby się w każ­
dym kierunku bardzo duzo. W tym względzie 
pouczać rzemieślników byłoby o wiele poiytecz- 
niejszem niż pisać im o „po!ymetrach" „telaci- 
togkflach" i o „nowych pomysłach chowania 
umarłych." Że o pożyteczno artykuły redakeya 
się nie postarak, nie wynika ztąd ażeby zamie­
szczała rzeczy, które w tym razie nie mają ża­
dnej wartości. Gmiemy z głodu a Przewodnik 
daje recepty na rozbudzenie apetytu i środki ku 
dobremu trawieniu.

Biczowania nam potrzeba, ale biczujmy sami 
siebie, to lepsze, niż gdyby się z naa inni na­
śmiewać mieli.

To samo tyczy się brad i wskazówek." War­
toby sprawdzić, czy korzystał ktc z owych rad; 
kto chce zęby plombować, t  pewnością pójdzie 
do dentysty a i iie do Przewodnika przemysło­
wego a wywabiać piegi i inne plamy, to także 
nie może być celem takiego pisma.

Trafna bardzo myśł Przewodnika jej t „zasta­
nawiać się nad płodami aurowemi Galicyi, spo­
sobem najlepszego ich zużytkowania i wskazy­
wania Iróg handlu i zbytu," Oby tyli o Przewo­
dnik  był w ',nie tej obietniey uczynić zadość.

Szczęść Boże „Przewodnikowiprzemysłowemu" 
ale musi on być zupełnie odi ilennym *\d tego, 
>'aki się w pierwszych numerach zapowiada.

Kolej czerniowiecka przechodzi, jak donosili H y , 
w zarząd państwa Podaliśmy kiedyś trećo reskryptu 
ministerstwa handlu do Bady zawiadowozej tej ko­
lei. Bada zebrała się akntkiem iego w Bobotę wie-

o ś w i a c i e .  J c  s < j e d n a k  n a d z i e j a ,  że 
o b j a w  t e n  r y c h ł o  p r z e m i n i e " .  Wy«>arło 
to nieopisane wrażenie na wBzysfkich obe 
cnych.

Wiedeń, 29 maja. Komisya dli, projektu u s t a ­
wy  k i r  n e j przyjęła wniosek, iż za lekkie prze' 
stępatwa skazane być mają osoby nienagannego 
prowadzenia eię w a r u n - o w o ,  a mianowicie 
wym.erzooej karze nles ną jedynie w razie, gdy­
by „.e po raz wtóry tego samego dopuściły prze 
stępstwa.

Praga, 29 maja. Zmowa służby tramwajowej 
b k o ń c z y ł a  s i ę  p r a w i e  z u p e ł n e m  z w  y 
c ‘ ° t w e m  strejaującycn.

Kladno, 20 maja. Zmowa trwa dalej, zaburzeń 
spokoju nie było.

Pilzno, 29 maja. W rządowych koDalniach w 
B r il x ( r Czechach) zawiesili górnicy roboty, 
lecz nt in terw encję  starosty bezrobocie uBtało.

Paryż, 29 maja. P e r r i n ,  który dopuścił się 
zamachu na prezydenta Carnota, 
byl wczoiaj po pierwszy raz w sądzie karnym 
policyi. Oskarżony powtarzał pierwsze awoje ze 
znania, ii strzelił umyślnie w powietrze, aby 
zwrócić na sieo1 e uwagę,

Paryż, 29 maja. P e r r i n ,  który dopuścił się 
zamachu na O a r n o t a ,  skazany zoBtał ni 
miesięczne więzienie.

Paryż, 29 mąja. Na posiedzeniu Izby wniósł 
L a g u e r r e  interpelacyę, dla czego senat, jako 
trybunał sądowy, Uh przewlekłe prowadzi śledź 
two przeciw Boulaniystom ? Izba przeszła nad 
tą interpelacyą do porządku dziennego.

Bruksela, 29 maja Minister Bprawit dliwości i 
m inister -praw wewnętrznych usiłowali na wczo-

aesti.
złr. ot.

85 45
85 70

109 85
100 55
904 —
306 ----
118 65

9 42
5 61

58 —

Odpowiedzialny Redaktor: 
ladęiiaz Bomanowicz .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rteak- 
nyi, która też żadnej odpow iedzialn i! i_a nią 
nie przyjmuje

N > DES j Ł A N E .

Dla głuchych. Osoba, uleczona pojedyńezym 
środkiem z 23-letniej głuchoty i izumu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
kuracyi w języku niemieckim. A dres: Iustitut ittr 
Taube, Wien, IX. Kuhlingasse Nr. 4.

(362 26-26)

Bządowo uprawnione pierwsze krakowskie 
B i u r o  k o r e s p o n d e n c y j n e

(Kraków ul. Floryańska 1. 25) 
nrzeproaadza i załatwia wszelkiego rodzaju ko- 
respoudeucye prywatne jako tc : l i s t y  nr/watne, 
familijne, listy do znajomycn, do osób wyiOKO 
położonych, do towarzystw publicznych i t . p. 
p r o ś b y  o ursjsca, o wsparcie, o pożyczki, u- 
m o w y  w interesach prywatnych, r e k l a m a -  

c y e  i t. d.
Korespoudencye uskutecznia się We w szystkich 

językach.
Biuro zajmuje się również tłumaczeniem dzieł, 

sporządzaniem kopij, tudzież wysznkuje doku­
menty familijne w archiwach krajowych i z .g ’i-  
nicznycŁ 1335-1

Docent Dr. A. Mars
w czasie Bezonu kąpielowego ordynować będzie

w  K r y  n i c y  (1316 l- l )  
począwszy od 15 czerwca b. r.

D r Rudolf Hammbrschlag
ordynuje podczas sezonu kąpielowego

w Szozawuloy
w dom u pod  B a to ry m  N r. 1.

________________ (1297 2-2)

O  <3. d n i  u  l  m a j  a
objąłem kierownictwo

Zakładu zdrojowo-kąpietowepo 
w Trnskawon.

997 8-? Dyrektor Zakładu
Dr. Bolesław Latosiailski.

K r a k ó w ,  d n i a  2 9 /5 .
(Bez bielącego kuponu.)

Bub i papierowe . . . .  za 100 rubli
Mur ..i niomieekie . . . .  za 100 mar.
zO-to lrankowkai z ł o t o ..........................
6°/0 Potyczka krajowa galic. n  złr. UDO 
4llt °L Połyczl tajjowa galic. aa złr. 100 
5*/„ Obligacye indemu. ga . za złr. 100 _ m. 
4-,,'70 Listy zagi.ftw Banku kraj. za złr. IGO 
5°/0 Obligi ko_ malne ,  „ . I E l is.
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.

,°/«
5°/.
5°/,
y i .
4®/.

11 Em.

„ Bauku hip. z prem. 10°/o 
„ „ zwr. ca 40 lat
„ Król. Pol. za rubli 100 

lkwidae. „ > „ „ 100

L w ó w , d n ł a  2 7 /5 .
(Bez bieżą sego kuponu.)

A koye Ga oku hip. gal. (dywid.) na u r  OjO 
5°/0 Lisiy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
4*/,°/. Listy zast. Bi araj. za złr 100 
5°/, Listy zast. Tow. kred. zn.m. za złr. 1 0 
4 V /0 ..............................................   złr. 100
47, okr. 56 złr. 100
5®/ó Obligacye indernn. galio. za zł. 100 m. - 
5•/„ Oblig. komun. Baiun kraj. za złr. 100 
4 V /0 Obligacye poiyezJd kraj. za złr. 100

vłaca żądają

125 — 
57 50 

9 38
104 -  
96 50

105 -  
.7 !■>

100 25 
96 25 
93 75 
98 50 

100 75 
103 25 
100 25 
96 — 
87 —

100 40
97 75 

100 85
98 75 
93 —

105 15 
100 50 
96 5)

126 25 
58 50 

9 48 
jpe _
97 50 

106 —
98 50 

101 50
9? 25 
94 ,’ ó 
a 9 50 

101 75 
104 50 
101 25 
97 — 
88 50

293 —
101 to
98 75 

101 85 
aa 75 
SŁ _  

106 25 
101 50 
97 60

100
100
100
100

W a r s z a w a ,  d u i t  28/5,
(Bez bieżącego kuponu.)

5°/t  Listy za* lawne z r. 1869 zs rubli 100
4°/0 Listy likwidaoyjne . . . rubli 100
5°/0 Listy zast. Warszawy I Em. „ „
572 .  - .  HEm .„  „
5 */. „ „ l i - E m .„  „
57. - „ „ IVEm.„ „

W ie d e ń ,  d n i a  2 8 /5 .
Ob l i g i  d ł s g s  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
5°J0 Benta austr. papier. . . zt z,'-. 100
5Jo n „ srebrna . . aa złr. 100
*Jo .  „ złota . . . za złr. luO
5 ,  „ papier, nowa za złr. 100
4 /o Losy z r 1854 na 250 cl' . . z a l i '
5°/. „ z r. 1 na 500 złr. . . za 100
5°/0 „ z r. lbuu na 100 złr. . . za 100

o z r. 1, 54 bez “/„ oał« . . za 100
.  z i. lo64 bez % pół . . za 100

Obligacye koroiy wę^loraalej.
(0 Benta z ł o u .................... zł dr. 100
f0 Benta papierowa . . .  za złr. 100
f0 0b l.k .0stb .z l876w zł. . . . 100
iżyczka prem. węg.po )00zł. „ . 100
tyczka prem. węg. po 50 zł. „ . 100
„ Losy C isar^zie (Theisa-Beg.) , . 100

płacą

87 80

85 80
86 20 

109 35 
100 70 
136 25 
144 -  
146 25 
180 — 
180 50

97 20 
113 — 
143 
142 50 
128 50

żądają

98 30 
88 40
99 — 
96 50 
95 85 
95 40

86 
86 W 

109 55 
100 90 
137 25 
144 50 
147 25
180 50
181 - -

97 40 
113 50 
143 50 
143
129 —

Obltgaoyo Indennlzaoyji
„ ‘/o Ob]. md Galicyi . . .  za 100 m.k. 
5°/0 Oj ], ind. Bukuw. . . .  za 100m.k.
f /o  "bl. ind. aieam. . . .  za luO m.k
4°/0 Obi ind. Węgier . . . i 100 złr.

Listy zastawia
41/s°/o Boden-Credit allgem. ost. za zn 100 
j°i Bod n-Credit allg. ost. z pr. za zrr 100 
5°/0 Ban':u hip. gti. z 10°/t  pr. za złr. 100 
5°/0 Banku hip. gai. 40-letnie za złr. 100 
5°/a Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 
4°/0 Gal. Tftw. kred. ziem. o1 r 41 złr. 100 
4‘/»°/o Tow. kred. ziem. okr. 52 n r  1 
41/i°/0 krajowy galicyjski za złr 100 
5% Bank kraj. ool. Komunalni za złr. 4nri 
4*/s7« Banku austro-węgiersk. za złr.
4°/0 lan^u austro-węgierskiego za złr.
4°/0 Banku hip. węg. z premią za złr.

L o a y.

100
100
100
100

na 5 złr. w. a.
na 100 zir. w. a.
na 40 złr. m. k,
na 100 Ar. w. a.
na 20 złr. w. a.
na 4o złr. w. a.

   na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie i » 5 złr. w. a.
R udolfa..........................n j j l O  złr. w. a.
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w. a.

Budapest. losy Bazylika 
Kredytowe aujtr. . .
Clary ..........................
4°/0 Tow. żegl. Dun. 
Krakowskie • •
Ofiier (miasta Budy) •
Czerwonego Krzyża a tt.

płac i żądają

105 25 106 —
104 40 105 50
105 10 105 60
89 50 89 80

100 50 101 20
109 75 110 25
103 50 104 50
100 60 101 —
101 20 101 60
93 90 —  _
99 — 99 50
98 — 98 50

100 25 _ _
101 25 101 75
100 50 101 —
113 _ 113 50

9 — 9 30
186 — 187 —
62 50 63 25
— 140 —
26 25 26 75
64 75 65 50
20 10 20 50
13 — 13 40
20 75 21 25
_ — 38 —

Ostatuia
SywiS.

6 -

5 -
1 3 -
IB--
2’-—
30-—
39-80
1 2 -

16-87 
117-25 

t-35 
7-94 

1340 
V  fr. 

1 fr.

Akcye bankowr
Anglobank...................... na 200 złr. i28
Bankrereiu Wien u . . na 100 złr. 111 
'ireayt. dla handlu ■ przem. na 160 złr. 307 
Kreaitbanl węg. allgem. nL 200 złr. 316 
Gaue. Bant hipoteczny na 200 złr. 29<> 
Laenderbank . . .  na 20il złr. 73? 
Austro-węgierski , . na 600 zżl- 90f
(Jnionbank.........................nasKOO złr.p33

Akcj i I „OjOWi
Żcg>- ,a  na Dunaju . . ił 500 złr.
Ferdynanda Półnoen. . na 1050 złr. 
Karola Ludwika . . . na 210 lii
Koszyoko-B gumińskie . na 200 złr.
Lwowsko-Czerniow. . . na 200 złr.
SlaatseisenbahL . . .  na 200 złr.
uomoaray (Sildbahn) . na 200 zir.

W a 1 a t  y.
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to F ranków ki................. za sztukę
20-to Mai k a w k i ................. za >zt ' j
Pół-Imper ał; ros. pełne ważue za sztukę
Funty s z te r l in g i .............................. za sztnkę
Banknoty w ł o s k i e ............ ze sztnkę
Buble papierow e........................za 100 sztuk

plącą

90129 40 
80 112 20 
50 308 — 
75 317 25 

292 — 
90 240 30 

910 — 
233 6025

|399 -  
26 1 5 - 
205 75 
161 50 
243 — 
„a.
113 501

5 59 
9 41 

11 59 
68 

l i  81 
46 80 

126 12

łąflajj

4u0 — 
2620— 
206 25 
162 — 
UA _
241 50 

14 —

5 61 
1 42 

11 61 
9 67 

11 86 
46 90 

126 bo

A I I C 41I S T  B A C Z Y i Ś  S K i
Dom “Bankowo Som laowr, Kantor wymiany 

Krakowie, Uywtk głdway Mr. U  U d *  A-B.

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek wla9ay, jak i w dradze koinisowej: papiary padsturawa, akcye, liaty zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we w<zystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykony wując takowe spiesznie, pod najkorzystniejsze mi warunkami. 
Laakawo ilsceaia z prowincyl załatwia się odwrotną pocztą*



Kraków, 30 Maja 1880. N O W A  B E F O R M A . Er 124.
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HENRYKA SCHWARZA

■w KraKowlo, ulica Grodzka, L. 6 ,
ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności

P O W IE K S Z O H I  H 4 fiA Z ¥ IT  N O W O ŚC I
zaopatrzony

w albumy pluszowe i skórkowe we wszelkich rozmiarach i gatunkach, tudzież wyoby z bronzu, 
majoliki, skóry, necessery, pugilaresy, pamiętniki teczki, jakoteż myc la, perfumy angielskie i fran­
cuskie, biiuterye, laski, parasole, krawaty, bieliznę męską, rękawiczki, torby podróżne, pledy, 
wachlarze, nadto prawdziwe francuskie g i l z y  d o  p a p ie r o s ó w  firmy C a w l e y  & H e n r y

i różne inne nowości 1250 4 10
po cenach nader umiarkowanych.

I

I
II
1m
i
|
I

x* a . Ił  o  w  1 o
podaje do publicznej wiadomości, 
że jak dawniej, tak i teraz przyj­

muje zawsze 1193 4 8

zam ów ien ia
na suknie i konfekcyę damską

a zarazem poleca
gotowe okrycia, płaszcze od 
deszczu 1 iurzu, paletociki, sta­

niki trykotow e itp.

Odznaczone medalami zasługi na wystawach krajowych i zagranicznych, oraz medalem państwowym na
ostatniej wystawie krakowskiej._________________________

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE

J Ó Z E F A  T R  A U  C Z Y Ń  S K I E G -0
aptekarza „Pod K oronąu w Krakowie.

WINO CHIINOWE I WINO CHINOWI 1 ZEL/.— M wyrabiane z najlepszej kory chinowej, a odpowiadające wszelkim wymogom medycyny, 
siały się niezbędnemi w ordynaoyaeh lekarskich. — Srudek ten wzmacnia eały organizm, podnieca trawienie i apetyt, nieocenio­
nym jest dla rekonwalescentów po tyfusie, zapaleniu płuo , dyfteryi. izkarlatynii itp., w katarach żołądka i kiszek, w sucho­
tach , błędnicy w rozdraźnieniao! ne -wowyoh, w wyoieńezeniu organizmu , w febrach uporczywych. Dla dzieci wątłych jest to 
jedyny środek Cena butelji ? złr., pół butelki 1 złr. 20 et 

WINO PEPSYNOWE, w niestrawności, braku apetytu, w upartej zgadze i w wielu innych cierpieniach żołądka. Cena 1 złr. 50 ot.
WINO RUMBARBAROWE, w cierpieniach żołądka, wątroby, żółtaczce, zatkaniaci nayykowyeh i t. p. Cena 1 złr. 50 cl.
R0ZCZYN „LERASA", zawiera pyrofosforan żelaza i sody, który w niedokrewności, błędnicy, rozdraźn eniaeh nerwowych, osłabieniu i wy­

niszczeniu ea.ego organizmu, powstałego nierar z tajnych pobudek, uznali najsławniejsi lekarze za środek najdzielniejszy, bo 
krew odmładza i wytwarza. Cena u0 centów.

BALSAM ZDROWIA, jest to wyborny środek domowy w cierpieniach powstałych wskutek złego żołądka. Okazał się zbawiennym w ka­
tarze, boleściach i kurczach żoładka, hemoroidach, braku apetytu, zgadze, zatkaniaeh nawykowych, bólach i zawrotach głowj. 
Cena buteiki 1 złr., pół butelki 50 cent. Liczne świadectwa służą za dowód jego skuteczności.

Wielmożny Panie! Dla żony mojej, cierpiącej chroniczny katar żołądka, bóle głowy i omdlałość, przywiozłem Pański 
„Balsam zdrowia-1. Już przy użyciu pierwszej połowy flaszki żona moja uczuła się daleko silniejszą i zdrowszą, a dziś oieszy się naj- 
lepszem zdrowiem Juliusz Jotocla.

Warszawa, dnia 29 aja 1886 ro&u 
SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY. Cena 75 et. PASTYLKI ZIOŁOWE. Cena 50 et. Oba te środki złożone z wyciągów ziół górskich, smaku 

wybornego, usuwaią najuporozywszy kaszel suchy i nerwowy, dławienie, koklusz, pilicie krwią, chrypkę, duszność i zaflegmienie. 
ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwają kaszel długotrwały, katar płuc, ciężkość, dławienie w gardle. Cena 40 centów
EXTRAKT SZPILKOWY, jest wybornym środkiem dla cierpiących na płuca i gardło astmę, brak powietrza, gdyż rozpylony rozpylaczem 

w powietrzu napełnia pokój trwałą, zdrową i orzeźwiającą wonią la >w szpilkowych. Cena butelki 1 złr. 50 cnt., pół butelk 
75 cnt. Rozpylacz do tego 1 złr. 20 centów.

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE i ANTI60ŚĆC0WE, są nieoeenionem dobrodziejstwem dla cierpiących na reumatyzm, gościec, darcie, poda­
grę, łamanie w krzyżach. oraz czyszcząc krew, przywracają organizmowi pierwotne soki zdrowe. Leczą zadziwiająco skrofuły 
zastarzałe tak u dorosłych jak i u dzieci. Cena 1 złr.

SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE. Cena 1 złr. 50 centów. EXPELERIN. Cena 30 et., 60 et. i 1 złr. 50 et. Nacierając miejsca 
cierpiące jednym z tych środków dwa razy dziennie usuwa się zastarzałe darcia, reumatyzmy, gościec, reumatyzm w głowie 
oraz chwilowe porażenie rąk i nóg.

BALSAM NA ODMROŻENIE. Sro le niezawodny. Ceni. 5u ceni w YERRJCIh, niszczy zupełnie odc.iki rodawki i zgrubiałośei skóry. 
Urna 50 et. KROPLE CUDOWNE z kokainą. Po użyciu tych kropli uLtępnje nawet naj silniej >*zy ból zębów. Cena 50 et. Wata uśmierza­
jąca ból zębów 15 c. ALLYL, do nacierania przeciw migreni**, fluksyi, daroiu i strzykaniu w uszach i twarcy. Cena 1 złr. 

RE6ENERATEUR jest ni ‘zrównanym środkiem, prs wracając bowiem siwym lub spłowiałym włosom barwę pierwotną, wzmaeniając ta­
kowe, nadaje tymże nadzwyczajną miękzość i połyjL, nadto niszczy łupież, pryszcze i wyrzuty. Przed użyciem nie trzeba włosów 
myć w sodzie lnb mydle, lecz zwilżać włosy tym płynem, a po 8 -10 dni otrzymają pierwotną barwę. Płyn ten nie bi-udzi skór 
ani bielizny, ozem przewyższa wszystkie dotąd znane środki. Ceni 3 złi. i 1 złr. jo  ct.

PUDER znakomicie przydając; do ciała w trzech barwach: biały, różowy 11“ blondynek, k em> wy dla szatynek lub brunetek. Cena 
pude‘ka 30 50 c , at. i 1 złr. — Pudei mego wyrobu odzr icza się delikatnością. z i-Komitem przyleganiem do ciału . k dalece
że nikt nie może posądzić o używanie pudru; nie zawiera również sKładmuów szkodliwyuh, przeto używanie jego poleuió mogę 
jak najlepiej.

PASTA PIĘKNOŚCI (Creme de bautó), u.awa zmarszczki, piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, czrwonośó nosa, słowo jest *o środek od­
mładzający i nadający cerze nadzwyczajną delikatność i świeżość. r ena 85 ct. Krfim gioerynowy nadaje ciału miękkość, zapo­
biegając zarazem pękaniu i pierzchaniu rąk i twarzy Cena 75 centów.

WODA DO UST. Cena 75 i 30 ct. PASTA DO ZĘBÓW. Cena 50 i 25 et. Zapobiegają pruehnieniu i czernieniu zębów, krwawi ni u i osła-
cen.a dziąseł, nadto niszczą won nieprz^emną, wytv\j*rz_jąeą się często w ustach.

ESSENCYA MIĘTOWA tylko mego wyrobu jest dobrą ao robieni» płukanek rannych jak i poobjednioh, usuwa bowiem z ust niemiłą
woń i niesmak, zarazem wzmacnia i odświeża całe podniebif nie. Cena 50 eentów.

ESENCYA ŁOPIANOWA. Cena 50 centów. OLEJEK ŁOPIANOWY. Cena 80 centów, i .SSENCYA TANNO-ŁOPIANOWA. Cena 80 centów 
Zapobiegają wypadaniu włosów, tw rżeniu się łupieżu, grzybków, świądu i płowieniu włosów.

ULIONEZA, odznacza się nadzwyczajną delikatnością i miłą wonią. Płeć wybiela i wydelikaca, łagunnie wpływa na naskurel , wskutek
tego wygładza zuarsiezl:i i d łki ospowe. Zapobiega pierzchnieniu twarzy i rąk, łuszczeniu i pękaniu skóry. Usuwa pryszcze, 
liszaje, plamy, piegi i t. d., chroniąc zarazem ud opalenia. Cena 75 et 

MYDŁO ZIOŁOWE nadaje eerze nadzwyczajną białość i delikatność. Cena 25 et. Mydła glicerynowi płynna, jedyne do konserwowania 
cery do poznej starości, utrzymuje ją w nieustannej świeżości i delikatnonei , i ochrania zarazem od opalenia , plam wątrobia- 
n; h i t. p. Cena .‘6 t entów. WODA KOLOŃSKA, własnego wyrobu, ciesząca się ogulnem uznaniem. Cena 70 3 r i 2.50 eernów
CUDOWNY I LASTER KRAKOWSKI na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia. Cena 40 centów. PROSZEK- niszczący mole, kara­
kony, plnskwy i inne owady domowe. Cena 25 eentów.

Apteka jest zaopatrzona we wszystkie środki lekarskie n<e|nowjózej m e d y c y n y ,  nadto we wszelkie wyroby lekar­
skie, kosmetyczne i perfumerye z pierwszorzędnych fabryk i 1 „bora tory ów francuskich i niemiekkioh. Skład wód mineralnych, przyrzą­
dów chirurgicznych i środków homeopatycznych

C e n n ik i  i  b r o s z u r k i  d  ir m o  1 o p ła t n le .  25 40 0

i  p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h ,  r*

C. k. up. Pasy przepuklinowe
bez sprężyn wewnętrznych 

u p r ę iy n a m !  „ P e l o t t e u ‘i
Te nowej konstrukcyi 
pasy przepuklinowe mo­
gę z uałą sumiennością 
każdemu cierpiącemu 
na rnoturę, nawet przy 
największych i najstar­
szych cierpieniach, i 
przy ciężkiej pracy za 
trudnionemu,jako n a j ­
p e w n ie js z y , n a j ­
p r a k t y c z n ie j  mTj 

i  n a jd o g o d n ie j­
s z y  p a M ek , przez 
wszystkie powagi lekar­
skie uznany, za najlep 
szy poleci..

Jednobeomy nt. tir. 5.50 
Zhrubocipj za ss t s ir . 10.

Podanie miary :
Objętoóć w biodrach w cm.

S. Gdzie przepuklina się znaj­
du je? ua lewo, prawe lub 
po obu stronach.

1. Wielkość mniej więc. prze­
pukliny, np. gęsiego, ku ­
rzego ja ja  , lub wielkości 
pięści i t . d.

C. NEUPERT Nachfolger, Bandagenfabiifc,
W ie w . S ta d t , t t r a b e n  8 0  (im lnncri des 

Trattnerhofea). 605 42 70
Przesyłka szybka i dysk etna z ihustrowanemi 

sposobami nżyeia za zaliczką

WYROBY TKACKIE ANDRYCHCWSKIE
w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie 
niższe, mianowicie Etaminy, Zefiry Kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płó- 
cienka na suknie damskie i fartuszki, Dl 3 le 8za>*e i kolorowe na 
ubrania męski) i story do okien , Dymki, Płótna bawełniane poleca

w wielkim wyborze 
Bazar wyrotoów ltraj owych

p o d  s a l  z s ą d e m  g m i n y  m i a s t a  K r a k  o w a .
Sukiennice, L. 17 i 18.

Próbki przesyła na żądanie opłacone. 1247 5 o

Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, Krak.w.

F I L I A  W I E D E Ń S K A  
Heilmanna Eohna i Synów w Wiednia

zaopatrzona została na s e z o n  w io - e n n y  i  le t n i  w wielki wybór
u Drań męaKlołi 1 dzleoknr.yob.

p o  c e n a c h  f b b r y c z n y c b ,  a mianowicie 
Ubrania marrarkowe . . od 12 złr. I Angliki z kamizelką . . o t 20 .  .
Ubrania żakietowe . . . od 23 złr. [ 1 -zutki letnie . . . .  od 12 złr.
Ubrania salon. I trasowe . od 25 złr. |  Menźykow ...........................od 15 złr.
Płaszcze deszczowe Szlafroki, Bondy do podróży, wielki wy >ór wodni, kami­

zelki ,edwabne I pikowe po najtańszych cenach.
Ubrania dzieeinne najnowszego fasonu.

S k ł a d y  n a s z e  :
w Wiedniu, w Krakowie, ul. c ndzna, L. 9 , w Przemyślu, we Lwowie, w Cier- 

nioweach, w Biały (Bllsku), w Opawie, w Pllinie 
§ W  Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 
domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.

Z szacunkiem f L e i l m a n n  k o h n  i  S y n o w ie  
616 30 0 w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 9, I piętro.

CO

PAST P E W U J O l
bez sprężyn

i ze 
sprężynami

Jednoboczny
Zf sztukę 

złi. 2 50 -3 5 0
Dwuboczny 

za szt. złr. 5 -6.50,
Sucpensory im

ze sztucznie zrobio­
nym wor. (ber szwu) 

I złr. 20 ot.
G o r s e t

do prostego trzym. 
■leuszory, złr. 4.50.
Przesyłka szybki i 
dyskretna 'z objaśn 
Na miejscu posyła się 
do wyboru do domu.

Pasy t e , które mam w 
znacznym zapasie na skła­
dzie, są najlepszej kon- 
trnke. . ,  szczególniej pa­

ski ze sprężynami, których 
najuzumniejsza r e k i . m a ,  
obliczona przeważnie na 
meświadnmycl i świeżą 
rupturą nawiedzonych , z 
powodu icł trwałości i 
skuteczności z używania 
wyprzeć nie zdoła. Paski 
te są megu własnegr a 
więc krajowego ryrobu, 
premiowane na Wystawie 
krak. 1887 r. Posiadają 
sprężyny niepękające, do 
"jadowy eiałi ściśle dosto­
sowane i wzorowe obszycie 

998 12 0poleca
Magazyn ręWaw:cmiczy

P. LUBAWSKIEGO
w Krakowie, Płac Dominikański, L. 3.

Cieplica Jaszczurowi?
w  T a t r a r i t .

Fąpiele w odnowionych, z komfortem 
urządzonych basenach cieplicznych, o- 
twarte zostaną 23 ezerwea b .  r.

W hotelu obecnie powiększonym są 
do wynajęcia pokoje wygodnie umeblo­
wane, na żądanie i w pościel opatrzone.

Zgłoszenia przyjmuje 7oriąd  lasów  
pneztir Poronin.

Restau-acya p. & . Denkiewicza z Za­
górza w hotelu urządzona tak, że wszel­
kim wymogom P. T. gości odpowiedzieć 
zdoła. 13 13  2 3
’ Omnibus z Zakopanego do Jaszczu­

rówki będzie przez sezon regularnie kur 
sował, nawet przed ukończeniem nowej 
drogi, której budowę rozpoczęto.

M *  J oś nadssedk

i T B U P
sosnpro- balsamiczno-ziołowi

Aleksandra Mańkowskiego
przez panów lekerzj wypróbowany środek w e' 
wszelkich uporczywych k a t a r a c h ,  d łu g o *  
t r w a ły c h  k a s z la ć ^  i  c h r y p a s  ! h ,] 
p r z y  z a p a le n iu  k a n a ł u  o d d e c h o -  j 
w ego Bronchitis), w r o z e d m ie  p ł u c  i .  

k o k lu s z u  
Skuteczność potwioidzają liezne świadeetwr 

podziękowania które do każdej flaszki są do­
łączono. 290 10 10 i

Główne składy utrzymują pp. aptekarze: wt 
Kr ikowie W. Redyk „pod Bar >ńkii n “; we Lwo-* 
wie K. Mikolasch; w !z n r  owcach W. Beldu 1 
wicz; w Warsztm' H. KuohJrzeweki: w Wilnie i 
P. Grużewski; w Wiedniu J. Weiss, Tuehlauóen, j 
27; v* Bernie Fr. E ie r ; oraz do nabycia w Gi.- 
licyi prawie w każdej aptece ni prowinoyi.

umieszczenia
przy interesie prywatnym poszukuje męż 
czyzna 25 letni, żonaty, zatrudniony obe­
cnie jako kasyer przy służbie rządowej, 
mogący się wykazać chlubne m świade­

ctwem z posady obecnie zajmowanej 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. R .  W  

Kraków, poczta główna. 1312 2 ;

Olejek słucha
wyciąg e. k. sei undaryusza D r a  S c h l p e k ’a ,  
któiy z powodu swsj nadzwyczajnej siły leezni- 
ezej od bardzo wielu powag lekarskich w kraiu 
i zagranicą zjednał sobie najehlubniejsze uzna­
nie. gdyż każdą, tylko nie wrodzoną, g ł u c h o t ę  
leczy zupełnie, nsnwa natyeiiuiiasl p i  siytrj- 
p i e u i e  s ł u c h u ,  H zu m  w  u s z a c h ,  jako 
też każdą inną c h o r o b ę  u s z u ,  jest wraz z 
przepisem używania za przesyłką poczt. 1 złr. 
5 0  rt. do nabycia w aptece L e o n a  R o sn e rc  

w  K ra k o w ie .  1190 6 16

Ł u b in  żó łty
nasienie świeże pewne, 1  k o r z e e  czyii I  IW 

k i l o  i worek po 7  z ł r .  w . a .

Bulslewloz,
skład nasion w Bochni. 50816

m r *  e s s i c c a t o r .

NTiezbędne d la  k a żd eg o  budującego, oraz wszelkich fabryk, browarów, dy- 
stylami, garbami, cukrowni, krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj.

Broszurkę illustrowaną, zawierającą 80 stron druku, na żądanie wysyła się franco i bezpłatnie.
Adres: Filia fabryczna „Exsicoalora“ w Krakowie, nlioa Sobastyana, Ł. 5.

705 7 O

f r  W o j e j e  p a r y s k i e .

#  Kapelusze
#  w i o s e n n e  i  l e t n i e
•  I

: i
#

w wielkim wvborze poleca

MAGAZYN MÓD

w K rakowie
,  Ł  1 8 ,

Modne woalki, kwiaty paryskie, tryko­
ty, sznurówki, oraz wszelkie nowości 
w zakres tualety damskiej wchodzące.

Przyjmuje zamówienia na u u k n ic  
d a m s k ie ,  wykonywując takowe spie­
sznie, z gustem i eleganeyą po oenaoh 
umiarkowanych.

Kuka u z d o ln io n y c h  p a n ie n  
M  w k r a w io c e z y ż n le  d a m s k ie j  

znajdzie Białe zajęeie. 123 26 0

• • • • • • • • f r f r f r f r f r

:

STA
I

fiO
Ro
0

1

N .
O

CO
E
> *

o

> *
CO

0 9
t o
Łm
.

O

ma

OTTO FOERSTER
w  T a r n o w i e

zaszczyt oznajmić, że dnia 13 maja b. r. otworzył drug% filię handlu pod flrm%

Otto Foerster i Sp. w  Jarosławiu
na Krakowskiem  Przedm ieścia, Ł . 70.

Poleca Szanownej P- T. Publiczności swój skład prawdziwych lnianych płó­
cien, ręczników, chustek do nosa, nakryć stołowych, białych szyrtyngów i dymek, 
kolorowych perkalew, drelichów i obić na niebie, angielskich płócienek.

M T  W łasny  wyrób
męskiej i damskiej bielizny

l wielbi wytoór
pończócb, skarpetek, majtek i kaftaników trykotowych.

W  I  E  L  K  A  I L O Ś Ć
flaneli, sukien, kortów, wełnianych materyj, różnych podszewek, dywanów i sukien 
na podłogi, kocyków, kołder i kap na łóżka, firanek, barchanów, pledów, chustek,

SZalÓW i t. p*, 1 t, p . (Przedrukowanie nie płaci się )
Na żądanie przesyła cenniki i próbki franco. 1242 3 3

“ Otto Foerster w  Tarnowie.
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Nadlekarza sztabów. Dr? Mullera

wstrzykiianiaiBipikł
doświadczony i najlepszy ś r o d e k  przeciw 

szelKin wypływom (katarom), rzerzączce 
(Goncrhoe) z szybkim i wybornym skutkiem. 
Nawet przy zastarzałej słi bośei do użycia 
bez obawy złych na .tępstw S k u t e k  cz ą -  
■łto J u ż  w  k i l k u  d n ia c h .  -  Cena 
Nr- I. przy świeżo powstałem cierpieniu 1 
*łr. 60 o t.; cena Nr. II. przy przestarzałych, 
chronicznych cierpieniach 2 złr. 50 cent., 

pocztą 25 cent. więcej za opakowanie. 
Jedyny główny skład i miejsce wyrobu : 

S t .  G e o r g a - A p o t ł i e k e ,  H i e n ,  
Y., W im m ergasse, Nr. 33 , 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia nad­

syłać należy.
Skład w K r a k o w ie  w a p te c e  !E. 

S t o c k u ia r a .  221 8 10

TUTKI
(G U la sy ,

z najiepszyoh f r a n c u s k i c h  papierów
Soutolon 1 Mals

odznaczone medalem i wystawie krakowskiej
poleca

Fabryka wyrobów z papieru
F. Szukiew loza

w  K r a k o w i e .  834 23 36

H A a l n n & £  Przy rogatkee Mogilskiej,
A k W a h llftU 9 v  miejskiej położoni, pod L  
10, obejmująca. 61/, morgów gruntu ornego i łąk, 
z : abudowaniami, d o  s p r z e d a n i a .  

Wiadomość na miejscu. 1249 4 6

u  a i  z n  

Towarów Bławatnych
i to ifc tc j]  dafflsbdi

IGNaCŁGO sobolewskiego
w Krakowie

p r z y  u l i c y  G r o t s k l e j , N r .  S ,
otrzymał i poleca w wielkim wyborze 

nowości n . sukn ie , paletociki, okry­
cia i płaszczyki, płócienka, rephyrj, 
peraale Diałe i kolorowe; chLitki 
ciepłe i kaszmirowe, plaidy; k o ł­
dry flanelowe i kapy pikowe na 
łóżka; chusteczki do nosa; dryie 
na materace i sienniki; Kamioty 
na spódnice; sciereczd od kurzu 

i t. p., i t. p. 496 1 o
Centy um iarkowane.

Próbki ni tu lani epłatni

Łeknie jal pior^o

płaszcze na deszcz
w dowolnyd fasonaeL, z ory­
ginał. angielskiej materyj gn- 
r owej, Ścian według miary 
wykonane, od najtańszych do 
uajprzLdoejszyeh gatunków, 
w rozmaił, kolorajh dla p i  

n ó w , p a d  i d z ie c i .  
Cenniki illustrowan-, oLazy 
i wskazów j  do orania s_me- 
mu miary rozsyła się natych­

miast darmo i opłatn .
P  A G E T  «& C e .

olerw. o. k. up. Fabryki 
I., Hiemergasse, 1S, 
8 14 W ie n .  1013

A p t e k a
z powodu słabość, właściciela, natych­

miast do sprzedania i objęcia.
Bliższa wiadomość w A dm inistracji 

„N. Reformy “._________________i m  3

Akadem ik
z ehlubnem świadeotweiu matnryeznem, poszu­
kuje miejsca jako nauczyciel domowy. Wymaga­
nia skromne. Leskawe z&ło&. gni. przyjmuje Adm. 
„N. Reformy11 dla M. K. Nr. 1288. 1288 3 4

"W -

l

J O D  m e t r .  —  1  k i l o  n  1  z ł r j  5 0  c e n t .

i i
ń w i e ż ą ,  o d ę

MC s E i g j H k a
ze zdroju Ludwika zaliczoną do najsil­
niejszych w Europie szczaw słono-alkali- 
czn; ch, jod zawierających, rozsyła główny 
skład wywozowy p. firmą Alojzy Mu­
szyński w Grybowie. 1284 3 12

DAMYżyczące sobie odoyć słabość 
oe„ rozgłosu, znajdą jak naj 

. . . _ iroskliwszą opiekę za umiar-
kowanem wynagrodzeniem u pani M a r y i  M e -  
d e k  , Hebamme1 W i c u  ,  f., Giiiuaiurergasso, 
Nro 10, II Stoek. "450 5 o

Jedyny skład w Krakowie u 
S t a n i s ł a w a  F e l n t u o ł i a ,  R y n e k ,  - r .

FRANCISZKA CHRfSTOPKA
j U a k i e r  p o ł y s k o w y

do zapuszczania podłóg
b e z  w o n i ,  

p r ę d k o  s e l u n ą c y  i  t r w a ł y .
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Fabrykat ten zyskał dlatego niezaprzeczony rozgłos 1 dobrą opiui 
że nie odstępuj*, od zasady wyrobn najlepszego gatunku, nie zaś najtańszegc* I 

1 co przy naśladownictwach właśnie ma miejsce celem możliwości najtańszego 
zbytu. Interes własny konsumentów wymaga więc, aby tylko renomowanej 

| la r li się trzymać.

Praga Berlin.l
j Składy: w Jaworznie u p. Teodora Dendery; w Wadowicach w aptece Sewe.ona 
| Furowskieg^ ; w Wie;iozoe u p L. Windakiewieza; w Żywcu JP n, barski. 642 8 10 |
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N r . i 2 4 . ' f O  f  i j  I  P  !■ K  M  A . KValców, 8(j Maja 1883,

Perfumy francuskie
najnowsze. langage des fleurs, Gorylo 
psia , -Porhe-veine, Cham paca, bi isa de 
las pam pas, A ida, I dosar i ,  G lo iin ia , 

Corydalis.

Perfumy angielskie
O popoau, F sid iu m , Nixv du Japon, 
Sierra Morena, Sarcanthus, Stephanotis, 

prawdziwe tylko u

Wilhelma Fenza
w K r a k o w i e .  1278 l 0

Ogłoszenie Agencyi.
W i l i a ,  mila od K przy szosie’, 43

rnjogow —o >rej pszenne, żihmi z ładnym domem, 
inm itarcam  iobremi budynkami, do sprzeda- 
nia Ult „amiany na kami, nicę.

M * m t4» o i« a  prąy plantach, dwupiętrowa, 
z ndejrną pwłwwifl ni wa, do sprzedania lub za- 
u u n y  na folwark do 200 murgów mająoy, z do­
płatą, do kupna potrzebą; kapitał do 1a 000 złr.

C a lw a  rc z e le , 2 mile od T ra tw a , z ob­
szarem 60 morgów, w tern 15 m. ła sa , z do­
brym domem i bndynkami, z obsiewem, ihwen- 
ti - m. propinacyą, do sprzedania, kapitał po- 
.rzebny S009 złr.

M a ją tk i p r s y  K r a k o w ie ,  w Galieyi 
i ve Królestwie, wille, kambnioe do sprzedania, 

wszelka służba do dyspozyoyi. 
iadomość: Ludwik Krasuski. Mały Rynek, 

Knfcswie. - 1328 3

oraz wsz 
Wiado 

L 8, w

i
Wełny i włóczki 

kanwy, kongres, atyhanNsy
t  - i  inne  p rzybory  1078 1 0

do robót kobiecych
poleca banici dawniej

F. Bruno Hahna
; ( W .  ^ .  l i  g e  i  u l )  
woKrafcMUay rtica Grodzka..-

M a ie .^ y e  l e t n i e  wełniane, czesankowe, płócienne i 
bawełniane przesyłane zostają w odcinkach po bardzo 
■miarkowanych cenach. Wzory do przejrzenia przesyłe 

jak najchętniej Skład fabryczny sukna „zum weissen  
Lam“ w Bernie. 1315 1 o

• 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 1  o  o o o ^ o o o o o o o o m

o  Miejsce lecznicze .,VoSlau“ 0
A w pysznem położenia, w wsohodniopoładniowe. stronie na przedgórzach wiedeńskich lasów, 

z rozległemi spacerami w lasach szpilko wy oh.
v  Kolej) południowo godzina jazdy od Wiednia, dziennie przecnodzi średnio 6G osoe. i poop. i^ciagow,
0  C i e p ł o t a  2 4 '  O.
A na choroby kobiece, uystary- , bypoehondryę i inne cierpienia nerwowe. na bezkrwistośó , 

na cierpienia dolnych części ciała, dla rekurwalesoentów itp. itp
1 Kąpiele wsze kiego rodzaju, duracy a mleczna, źętyczn? 1 'oda ni minor alnemi, Elektrothe- 
Q  r*p ia , Gimnastyka I mięslenie (UUisap).
A Codziennie koncert a  muzyki, bale I t p .  w  K u r -atonie.
a  Mieszkania whotelaot : n«iay 1 (Sohweizerhof), Buck, Zwlersoniitz, Communal (Rai/ssmO),
y  Witzmann sen., Witzmana jun i w wielu innych wilaoh i domaoh mieszkalnych.
0  Lekarze: D r. J .  K r isc h k e , J .  V en inger. — Sezon  od m a ja  do p a ź d z ie r n ik a .  0  
Q P o .  z« * tek  k u r a c y i  w i n o g r o n o w e j  e d  i  s i e r p n i a .  1327 1
• 0 0 0 0 0 - 0  O O O O o O O l O O O O O O O O O O O O O O *

Pierwszy główny skład fabryczny
ff. OZTSZTOFOfICZi

w Krakowie, liuia A—B, 37,

we wszystkioh koloraob , tto malow ania ,domów 
w a ind, altan, sztachet, bram, sprzętów gospodar­
czych , rolniczych i ogrodniozych, powozów itp

Subjekt handlowy
d ó b r  e  k l e c o n y ,  w drobiazgow ej 
sprzedaży b ieg ły , w dziale farb  i m ate- 
ryałów  obznajom iony, znajdzie n a ty c h ­
m iast za dobrem  w ynagrodzeniem  um ie­

szczanie u I32a 1 3

izego Hiibnera, Lwów.
Do ofert uprasza się dołączyć fotografię.

Rzadca ekonomiczny
z Poznańskiego, od 8 kat w Galieyi, żonaty, 38 
lat ssaku p-saa » . miejscu , choóby skre muej, 

<ro iv . Jana b r.
Potu. w-j ł e  i p i c z y ,  żon ity, 150 złr., 20 

k(-roy;srd^ 'oęmi, itp., .4 św. Jana b. r., i le- 
śuiezy, kawaięr, od i paildzier iik.> 180 złr. itp. 

I  0 .0 0 0  1 5 .6 f ( >  z ł r -  pptr< sba ua pewną 
,v, Krakowie ,hipoteko 1 i «d - -ip. » b r.

rnarg. bardzo dobcej k u r  ’-#wl “nl*s domy itp.
Biura ksmisowo-iafsnMoyjne “IŁ Jaworskiego 

w Krakowie, ul, Grodzka. L. 30 1331 1 3

H le & z k a n ie
na III piętrze <d frontu , -kładające się 
z 3 pokoi i kuchni, ka .deg * czasu jest 
dó wynajęcia przy ul. Floryańskiej, 3.

Bliższa wiadomość w handlu win A. 
Ciechanowskiego. 1332 1 3

K  p o w o n u  w y j a r d n  s ą

m e b l e  i  f o r t e p i a n
_  f  » . ,  _  ł

d r o  ; 1  a e a n . n l  a . .
Wiadomość ulica Diefa, L. 78 1324 1 3

na II
Do wynajęcia.

Salon. I  ron(\j« przedpokój , kuchnia , 
p - t - o d , | fJ^ ń * n l k j f c .
“T "potojc przedpokój i kuchnia, na partnrze 

w ofleyni, mT I Imoa 1325 1 3
T ik .. B roIrodenU , 1*. 34.

Hotel Back —  Vóslau —  Hotel Baok.
H o t e l  p i e r w  s z o r z ę d i n ,

W środku wspaniałego p a rk u t  i k u l tu r  losow ych  najprzyjemniejszy 
pobyt, wszelkie wygody.
Obiady i kolacye po cenach stałych k la carte o każdej porze dnia.

Stałe utrzymanie Jak najtaniej. Prospebta ua żądanie. 
1326 i 6 G n r t n e r  4 t S c h m i d t ,  w łaściciele ho te lu .

Medal zasług1 na Wystawie przea.yi lowo-rom̂ ej w Przemyślu.

Z a k ł a d  z d r o j o w o  k ą p i e l o w y  i ż ę t y c z n y
w uroczej okolioy.

Stacya kolei Tarnowsko-Leluchowskiej Grybów, zkąd z 4  gcfizitiy dojeżdża ] 
się do miejsca, oraz stacyi kolei państwowej Gorljce.

Szcza fry alkalowo-słone, jedne z najpierw, w Luropie.
t ; ł o n y  ^szczawy słona jjduwo-bromowa-ielazista) Z d r u J  A
B r o i o J  B ł a . w p  Rzezawa alkalowo-siouo-żelazista), S S d r ó J  U 1- cJ .o> L 3 .

1 (szczawa jodowo - żelazistaj , Z d r ó j  W a n d y  (szczawa sodowa ■ żelazista), j 
I Z d r ó j  J T D z e f l t  (szczawa sodowa , żelazo zawierająca). Najznakomitsi lekarze 
krajów, i zagraniczni zalecają wody wysowskio w katarach przewodu oddeoLowego, 
w ohrenioznyoh zapaleniach [tao, w cierpieniach torądsa i kiszek, W chorobach kobie­
cych, skrofułach, medokrowności i bledniey. i007 7 10

Poczta w miejscu. Tanie mieszkania i restauracje. Sklepy. Lekarz zakładowy Dr. J. Bednarski.
O t w a r c i e  p o r y  k ą p i e l o w e j  d L  X o z e r w o u  To. r .

Z a / r z ą d  z d r ó j  o w o - k ą p i e l o w y  W y s o w a .

IOO OOOOIOOOOOÓOOOO
i ■rOi.iOT.a .

WIELKI SKŁAD
D A W I I I A

w Kf okowie, Strortom, Nr. 23,
poleca swój bogato zaupatrzouy skład towarów bławatnyeh, materyj jodwa- ] 
buych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońsk ich , Kaszmirów czarnych 
zagranićąiych, dywanów angielskich, koców sławuckich, płócien rumburskich, 
oras n a j n o w s z y c h  u i a t e r y j  k r e t o n o w y c h  i  z e f i r o w y c h  n a  

a ^ lu a ie  d a m s k i e  i sprzedaje takowe

po cenach fabrycznych częściowo i hurtownio,
Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności nadinien.am, ^  

źe próbki posyłam na żądanie opłatnie i darm o. g
" Zostaję z- szacunkiem ^

i i o 2  8 2 0  Da wid Buchner.

i  Paryżu 125 franków
wrar# i  mieszkaniem, stołem w Pa J s  Boyal na 
wysławię, <wiz granda bonil ons , w Grand Ho. 
tsh albo w Hotelu Continental, s wstępem na 
Wystawę, przejazden barką, spacerami powozem 
dla zwidzi ni% pomnik »w i osobliwości Paryża. 
5głc*a_. n ę : a 1’Agaico Km  Excuralcna collec- 

tlv«n, 25, PasąaS^ Sanlnier, P^ns, która nado- 
szie prosptzt sicze1? iłowy.— Przewodnik towa­

rzyszyć Dfdził podróżnym. 1320 1 3

Emmer
c . k .  d o a ta -  vĘf* i  « a  d w o ru ,

Wien, Stefansplutz, 7, erzb. Tniai>,

I

k
p o  z ł r .  2 5 , 15 , 6 5 , IOO, 3 0 0 , 3 0 0 ,  

6 0 0  d o  1 0 0 0  i h .
Praitycsne lodownie

znakomite, małe spotrsebowanie lodn.
M a s z y n k i d o  r o b le n lo  lo d ó w

dające w 15 minaUeh najlepsze lody.
K u z y n y  d o  w o d y  s o d o w e j

m domowego wyrobu przez lekarzy poleeone.'

|e  być natychmiast na realności w 
mieścin w Krakowie położonej, 

|ilarnem bezpieczeństwem ulokowany. 
g ł,szen u  przyjmuje kancelarya adwo- 

O m  U n ń b i e i r i e z a  w  F a d s  
S t r r o  (obok mestu). 1292 3 3

£, Pośrednictwo wykluczona.

I

■ii
i
<i
<i

C. K. UPRZV. WILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M . B e y e r a  1 S p ó ł k i
htoktennlee Ur. 1S—14 w K rakowie

naprzeeiw kościoła N. P. Maryi, 
poleca jwój wielki MKłal bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga­
tunku płótna i szirt.ng 1  także wielki skład płótna, bielizny stołowej, lęozników, chustek

do nosr i Bsirangu w każdej jakości, po
S C e n n i

Kołnierzyki mę kie i damskie w doskonałym *. Koszule 
gatunku za */, tuzina złr. 1.20 do 1.50. oznyi

Mankiety męsk. 1 dam. za 6 par złr. 1.80—2. K otuli
V. tuzina In^nych chustek do nosa et. 30 

».2( 1.40 1.70 o 4 . - 
V> tuzina prawdz. franonskioh batystowych 

chustek lo -osa złr. 2, 2.50, 3 do 6.
'/o tuzina, mgieł, batyst, chustek do nosa 

z najmeaniejszemi brzegami w różnych
kolfi-aet ci 60, złr. 1, 1.20 do 3.

1 Chinka (37 łokci albo 23*/, m.) dobrego
r* J ,  r« -.neg- złr. 6 .50 ,7 .50 , =), 10 i 12.

1 sztuka (37 I >kci albo Ż3li, m.) */. i ®/4 
szląskiego płótna złr. 10,11.50, 12,12.50,
13, 14 i 16.

1 sztuka (63 ł. a)' c 39 m.) «Jl ho'ender. 
wchy złr. 21, 23, 2F 28, 30 37;, 42 i £ .

nadzwyczaj niskich eenaoh.

1 ztul (63 ł. albo 42 m j ■ i */4 pra­
wdziwego rumbur “kiego protiią w najle­
pszym gafunku od złr. 22 do 60.

1 tnzln rt iżnlków lnian. od złr. 4 do 12.
I ztnl - PJ4 lnianego rłśtns ua 6 "rzescie- 

ra leł baz >zwu od złr. 15 do 21.
Szyfen na Meliznę męską i damską od et. 

26 do 50 ot. za metr.
Senrsty różnej wielkości od */4 do *% L 

ł‘/4, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr.
Garnitury Inii.ae do nakrycia stołu ua 6—24 

osób, wyj ór ogrom od rłr. 3.50, 5, 7 do 50.
Koszule tumskie.

Z Szyfonr złr. 1 1 0, z hafte wzor, złr. 1 85.
Z dobrego hole derskli j s  albc rnmhurskie 

go płótna, z isfw na przodzie albo do

w lepszym itunku, z h-ftem  rt-
m złr 3, 3.75, 4, 4.25 do 5.

w najlepszym gatunku i różnych 
rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.

majtki damskie.
Zwykłe 90 et., ozdobuiejsze złr. 1.20, z npl- 

towan. szlarkdmi złr. 1.80 2.10, 1.50 i 3.
Z barehantn gładkie ziv. 1.60 i 1.75.
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.75
hpuinli r damskie.

Zwykłe od rłr. 1.60 do 2 , z dobrego szy­
fonu złr. 2 50 do 3.50.

Z haf ow. wstawkami złr. 3.60, 3.75, 4 i 5;
Spednice z trenami z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
Spódnice 1 barahann, gładkie, złr. 1 i 2.50.
Haftów, ozdobne okład, piką złr. 3.5C i 3.85.

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1 50, 

z wstawkami haft. od zlr. E.25 do 3.50, 
z barehann gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90.

Haft. ozdob. lub okład, piką złr. 2.9n i 3.20.
Koszule ciężkie.

b najlepszego angielskiego szyfonu z gor­
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 
i 4-50, 2.75 S.

Z dobrego płótna rumbnrskiego albo holen­
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki , wszelkiej wielkości od 

złr. 1.25 do lifÓ.

Pierwsz
W. KRZYSZTO FO W ICZA

w n ‘j w k ,  iinii A-B, 31,
polecr

powozov-e, prawdziwe angiel­
skie i Linę
d-i zapuszczania po­
dłóg w sześciu odciei ach, 
flrmy James & Willian Ku 

binson & Comp. w LohuyhiC.
Wyłączny skład na Palicyę 1 Bukowim. 

Lak ier uniwersalny do malowania 
dachów kościelnych, budowlanyoh, baraków itp. 
koloru miedzianego, tańszy od wszystkioh fam 
i nadzwyczaj irwałyT
P N M - i M k i  W r M G K I H r P N W

Pierwszy główmy skład fabryczny 
V .  K r z y s z t o f o w ie  z  it

w Krakowie, linia A—B, 37,
poleca

arboliiiBum P 'enariusa
najradykalnie.iniejszy środek do impregno­
wania drzewa budowlanej"1 przeciwko ;  rzy- 
bnwi. wilgoci. Pomimo innych poleconych 

środków wytrzymuje on śmiało koukurenoyę i 
jest dziś do powyższych celów środkiem najod 
po wiednie jszym.

c

W. K R Z Y S Z T O F O W I C Z A
w  K ra k o w ie , U n ia  A —U , 3 7 , 

poleca

C
em ent, wapno k u fstein sk ie , 
gips, trzcinę do sufitów, pa­
pę do kryciu dachów, Ter 
do sm arowania papy. 

E Z S Z a E X Z Ż X 3 £ &  J l Z Z i

Piesw szy główny skład fabryczny 
W. K rtZYSZTO FO W ICZA

Kraków, linia A — B, 37, 
poleca

MjU A  ' D 1 > ‘T 7 ' cementowe i lapidonowe do 
*  a X X \ iJ D  X  fasad, we wszystkich kolo­
rach. Wyłączny skład nu Galicyę i Bukowinę 
firmy Carl Kronstemer w Wiedniu.
Farby do robot m alarskich, lakierni­
czych i pozłotniczych we wszystkich 

kolorach.

zapinania n> ramieniu złr. 2.50 do 3.20. Z dobr. eienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50. |
wielki wybór poóozoeh damskioh białych I kolorowych, ja k e tsi męskloh bkaroetok

w róźoych gatunkach I kolornoh. 1002 9 C
Za wszelki n nas zakupiony towar ręczy się , eo się nie podoba, odbieramy, za­

mieniamy albo wypłacamy za to oałkowitą nsdeżytośó. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązaniu daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez kon»muncyi. Z wysokim szacunkiem

F i l i a :  M .  B E T M B A  i  S p ó ł k i .
Skład fabryczny rJwaróv płócienny oh, znpns gotowej bielizny I wypraw ilubnych

u> K r o k w ^ * ,  Su k ii n n ice . I f r .  1 3 —l d ,  naprzeciw kościoła N. P Maryi.

W  S f  w i ■« d  ckłe wyprawy ślubne, i Loutorysy tychże udziela się bezpłatnie.

5* Pierwszy główny sM  fao?yczny
V. Krzysztofowicza

Kraków, linia A—B, 37,
poleca

do robot artystycznych
firmy Dr. Fr. S munfeld & Co. w Diis- 
«eluorfie, W. Mulard Suac. w Paryżu, 

płótna, pędzle, prlety, sztalugi, knsetki i w ugó- 
le'1 wszystkie przybory dla artystów w u aj lici- 
nięłszym assortymencie.
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Piorwszy ałćM iy  skład Tdbryczny 
W. KRZYSZTO FO W ICZA

w  K ra k o w ie , lin io  A —B , 3 7 , 
ntrzymuje ca składzie

ijwiększy gotowy wybór pędzli, szczo-. 
tek do malowania, lakierowani; itp. 
z pierwszorzędnych fabryk norym- 

b rgskioh i  innych.

Pierwszy główny iM  Tabryczny 
W. Kr rsTtofowioza

hńia A—B, 37,
w iś? T * leoa

Pasj trans .jisyjne, gurty, szlau- 
fh s , c4eje do maszyn, hyrł^o- 
nety, płyty ^t-move i w ogóle 
wszystkie artykuł] dziale tech-ii- 

czno-przęmy8łuwyni zastosowanie mając«.

P h n r .t r  głów ny sk ła d  faknezny
W. KR ZYSZTO FO W IPZA

w  K ra k o w ie , l in ia  A —B , 3 7 , 
jf if i woskową, własuego wyroou
iT T O / S ę  do zupuHzcaanir podłóg  
w  4 odcieniach, pudełko wy.taroząiącę 
ua jeden pokój 80 cent.

pińiada oprócz tego wiele iunyeb artykułów, 
m incyen wszędzie zastosowanie, a mianowicie:
wzybory bilardowe, jak kije, kule ze sło­
niowej kości i z celloluidu, kreda do kijów
1 tabliczek, skórki do przylepiania, i ręgle

i kule z drzewa „Lignum santum“,
zawsze n« składzie w wielkim wyborze

ham aki, aparaty gimnastyczne, 
siłomierze, przybory do podró 
ży i kąpiel, instrum enta ch iru r­
giczne wszelkiego rodzaju, bandaże, 

opatrunki i t. p.
K laszcze g u m o w e  z p ra w d z iw eg o  a n ­
gielskiego  „w a te r  p r o o f  “ * p ie rw szo ­

rzęd n ych  fa b r y k .
Oryginali 9 amerykańskie Jwyiymaczki „Empire 

, Wringer Septenal" I t. p., I i. p. 
Wszystko w najlepszym gatunkn i po ce­

nach najtańszych, wytrzymujących śmia­
ło konkureucyę z artykułami pochodząeemi z 
innych składów. 1040 10 9

Specyalne cenniki, prospekta i wszelkie in- 
formaeye ua żądanie gratis i franco. ‘
Zanówleiia z prowinoyi uskuteczni si; edwr. poczt).

A X X 3tOKXXXXXX13IOtÓ»

K w o m cp z
Zakład zdrój ow o-k ąp ielow y

(w Gal ieyistacya kolei Iwonicz.

Szczawy alkaliczno-słone, jod i bram zawierające,
skuteczne w chorobach g l t r o f i r l i c z i t y c h  i  ich złośliwych 
następstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych, reuma­

tyzmie i rozlicznych chorobach k o b i e c y c h .
Kąpiele mineralne, bort winowe, igliwie we- tuszowe i rzeczne

M l e k o ,  i e n t y c a ,  k e f i r ,  i n h a l a t o r i u m .

Znakom* a stacya klrniatyczno-teczmcza.
Pora kąpielowe podzielona na 3 sezony ot 20 maja do końca w.zośnia.
ftf'38zkania w pierwszym i ostatnim sezonie o V ,  część 

tańsze. 12  25

j-tekarż zdrojowy Dr. KI. Dębicki, b asystent Klin. Uniw. Jagiell.
Prospekta rozsyła franco Dyrekcya.w  irrospeaia 1

% x x ) o c m c x x x i : x x x x x x < x x x

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż otwo- 
rzyłem w  P o d g ó r z a ,  v  R y n k u ,  p o d  L .  3 6 8 ,

Nową
p  którą, urządziłem 2 wszelkim komfortem. Staraniem mojem bęazie a 

zawsze w y b o r n ą  k u c b n k ą ,  d o ln  y m i  r n i h i n i ,  jako ' 
też i znanem z dobroci

Radziszowskieru piwem
Szanowną Publiczność zadowolnić.

Ł a d n y  o g r ó d  a  k r ę g ł c l h i ą ,  jakoteż i b i l a r d  
są do dyspuzycyi

Prosząc o łaskawe względy, pozostaję 
1319 25  z poważaniem

Albin Kolloros.
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w  K r a k o w i e  p r z y  u l i c y  ś w .  G e r t r u d y ,  L .  4 ,
polecają swoje
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W o d y  lecznicze sodowe. io  2
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Woda s o d o w a  h y g i e n i c z n a
czysta szczaw a, juko napój w m ie jsce d i e s h u b l e r -  
s k l e j ,  K r o h n d o r f e r  i A  p o i  l i m  ,ri*  ao użycia.
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używ ana ua zlecenie lekarzu przeciwko słabościom  żołądka. ® !TC«5 3
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W o d a  s o d o w a
za najlepszy dot^d w K raaow ie przez Tow arzystw o le­

karskie uznana. 1258 2
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Mład fabryczny wod mineralnych sztuczoycli
z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 6 3 .

• X  ®  1
P  SP 

• » 'o
CD

£  3 B r o s z u r y  p r z e s y ł a  s i ę  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o . O I

SWOSZOWICE
pod. Krakowem

'Zakład kąpielovo-leczaicz>, jedna 1 najsilniejszych wft siarcza- 
nycli z przewazającę1'uścig soli sodowych i wapiennych.

W skazanie: w gośccu stawowym, mięśniowym, dnie, w zołzach,
1 kie* owrzoijz sniach > obrzękach zołzowych 1 kiłowych, w krzywicy, ner- 

woibóiach, pc ■.ien.ac a, pozostałościach po ranach postrzałowych i ciętych, 
>o dan-amacb to^u, w zesztywnieniach stawów, w otyłościach, w bardzo, 
welu chorobach skórnych, jakoteż w chorobach polegających na utrudnio­
nym o łplywie i przemianie krwi i w chorobach kobiecych.

Kąpiele siarczane wodne i mułowe, leczenie elektrycznością i irię- 
sieniem, wody mineralne krajowe i zagraniczne.

ILetorz zófojowy Dr. Antoni Filipwsld, j. asystent Uniwersytetu MelMslóep;
-Stacya koief transw ersalnej, tudzież kursującego w locie pociągu 

kąpielowego, 6 kilometrów od Krakowa, poczta i telegraf w miejscu. — 
Komuuikacya pomiędzy Krakowem a Swoszowicami odbywa się 9 razy 
[ziem i i koleją, a nadto rano > popołudniu codziennie omnibusem.

Pora kąpielow a od 1 czerwca do końca września. 
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udz.ela 

12C“8 6 6 Z a r z ą d  k ą p i e l o w i /  w  S w o s z o w i c a c h .

Al*. AAAaAAAAólAA4AAAAAĄAA4AAAAAAĄAĄAHHHKHi  ̂ IKHwl D P C K f j  WKHH
X
X
X

v  o   v __ v '  f

CHAMKA TH & LOZATTO
c. k. dostawcy i producenci win w Wiedniu

poleoają ■

X  ^*na Burgundzkie czerwone
X  uis dla niedokrewnych,
ą  | Wina z zamku AitenburgskisgoX 1 białe i czerwone,

w oryginalnych outelkaoh, zaopatrzonych winietą z marką ochron­
ną, 1 _czeg. nie cierpiącym na uiedokrewuośó, nieżyt żołądkowy, 
w ogóle tam, gdzie nżywanio win naturalnych prze* Szanswnyon 
pp- lekarzy wekazanem bywt.

Do n*bycia w Trakowie w handlach pp. J. Kuczyńskiego, Jana Miki , J. Jagu- 
gusińskiego, Miknb.ewskieęo & Zygadłowieza, E. W. Kaapar & Bochnak, J. Sklarozy£ 

S.-ymczakowskiigo, w Centralnej Wzorowej Piwnicy, w drogaeryaeh pp. K. Smissws 
i J. Wiszniewskiego. 95*. 10

^  Zastępca na Galicyę Leon Schiller w Krakowie.

X X X X X X X X X X X I X X X X X X 1 X X X X X X X X X X X
2  A n t k a m i  Z w i t k o w e j  w  K ra k o w i® . Papier z fabryki Braei Fiałkowsldoh w Bielaku. ' Odpdwiedzialny rządca drnkarm k, :*yj‘ewaki.


